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miesięcznie we Lwowie 
20 K (H  M), z dostawą do 
domu 23 K (lS M), i  prze­
syłką w Polsce 23 K (16 M) 
w innych państwach 25 K 
(1750  M). Za zmianę adre­

su aopteca się 60 h. 
Cena psjedjrn.‘xega 
num eru na ca ły m  

o b s z a r z .  K la k i

1 Kor. (70 len.)
Konta czekowe 

140.561.
P.K.O wychcdzi codziennie o godziitie 8 r m

CEHY OBŁOSSrą
Ogłoszenia za ' wiersz 
nuiipareil K I '30 (90 fen.j. 
Paski na str. tekst o 100% 
drożej. „Nadesłane* i „Ne* 
krologja* za wiersz nonp. 
4 K (2-80 M). „Komunika­
ty’  do kronice za wiersz 
nonp. 7 K (4-90 M). Drob­
ne ogłoszenia 40 t- f28 f.; 
oa wyrazu a po §0 haL 
(06 r.j tłustym drukiem. 
Dla poszukujących pracy 
po 30 h., <zo's ) tłustym 
drukiem po 60 h. (40 f.)- 
Ogłoszenia na niedzielę 
i święta o 50%  drożej.
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Bolszewicy litewscy.
(Od naszego korespondenta)

W ilno w marcu 1920. 
Potw ierdzają się dżiś całkow icie moje przypusz­

czenia, które stormułowałem w ostatnim swym liście 
z W ilna (o , rewolucji kowieńskiej“), że wrrze iie  w 
państeweczku „litew skieiB  wynikło całkow icie ca 
podłożu bołszewi:kjeia_ które utrwalały tam staia na­
wet pisma Ijtcwskie nacjo.talistyom e. i

Ja k  się obecnie okazuje, szerzyc-jelami zasad wy­
wrotowych komunistycznych prócz części prasy li­
tewskiej byli w Kownie żo łrk rze  zarażeni bolszewik*, 
m enij a takich, jest dziś większość i w wc.jśku glfew-. 
skiiem i wśród ludności.

Poza tern żytfci zarówno stojący poza arm ją, 
płatni agitatorzy boiszewfccy; jako też i wojsko wij 
litewscy, zwłaszcza żydzi - oficerowie, których jest 
moc nieprzebrana w  armii litewskiej.

Żydzi, Litwini ł  bolszewicy różnej narodowości 
prędko i łatwo porozumieli się ze sobą, zajmując to 
sarno nitra polakożercze stanowisko i tę samą ehęt-; 
kę do rabunków' i  niszczeni™ nneiia  „burżujów1* l e r - ,  
mtyi ten ;w paiisteweczku Jitewslbcsn oznacza to  sam o— ! 
dodajmy —  co Polak, to samo, co ,goj“. i

To też krzyż, jaki nieustannie dźwigała tam lud. 
nośc polska pod rządem litewskim, przeistoczył się 
w katusze nadludzkie, jakich d oznał i doznają P o­
lacy od chwtfi wybuchu wrzenia kowieński 'go. Za­
bójstw a, kolosalne rabunki niszczenie całego dobytku, 
jest na porządku dziennym. j

W szystko to się oaoywa pod naczclrem  kierów . j 
nietwem zgraji „towarzyszów'11 żydowskich, nasyłaki 
nych do Kowna ocr rządu sow ietów i przyjmowanych* 
w całej kowieńszczyźnie zgoła inaczej, niż pod n?.e- [ 
wdzięcznym rządem polskim, który wnet każe tyehj 
dobrodziejów ludzkości aresztow ać,

W  zL-mi wileńskiej, grodzfeńskatej j m jńskjej po­
łożenie tych filantropów jest tem gorsze, że ludność 
wrogo dla nich usposobiona, wydaje ich w ręce władz, 
gdy w KoWiiic znajdują ci kolporterzy słodyczy m o i1 
skiewsko - żydowskich posłuch i poklask.

Ciekawe jest bardzo stanowisko żydows wa wi-. 
leńskicgo e x  re  'erm entu bolszewicko -  żydowsko, 
wojskow ego w Kownie.

Podejrzani o sprzyjanie całą duszą wrzeniu tam-' 
te jszem u, rozgrywającemu się  na tle w spólnej' 
nienawiści jego uczestników do polskości — żydzi| 
•yDeńscy energicznie protestowali przeciwko podej- 

,rżeniom  o  zerkanie ku Kownu, przysięgali się na® 
wszystko, że „nienawidzą1* bolszewików; oraz że nas; I 
Polaków „bardzo kochają1". (!)

Nis trudno było się  domyśleć, że obawy przed* 
bojkotem podyktowały żydostwu tutejszemu to credo j 
dobrze obmyślane i- |

Nazajutrz w szair^ wyszło już szydło z w orka,' 
ujawniło się właściwe stanowisko żydów wtteńsMch, [ 
przy cztm  się okazało, o  czerń zresztą mało kto w ąt., 
pił, że poprzednie wynurzenia żydowskie były zwy­
kłym szachrajstwem. Ja k  się  to stało —  opowjemt 

Baw i tu Mcmeżkowsklj, pisarz historyczny rosy:- 
ski, autCT . •Antychrysta1* i  innvch powieś i l* ;o v y c :;-  
nych, w  których mordy, dokónyww.c przęz curów. 
z Piotrem  i Katarzyną HL-.-rj-;/-!nrą na opasywał'
bez osłonek. !

M-reżkowsldj wystąpił tu z całym szeregiem od-j 
czytów |j

Pomyślna akcja wypadowa naszyci) wojsk.
Pfoskiróro i Der&źnia Pombardoroane przez bolszewików.

CZarszayPa. (Pat) Komunikat sztabu general­
nego z 26. marca 1920 Wzdłuż Dźwiny i Bere 
Sifry utaczki patroli wywiadowczych. (Oa Polesiu 
nieprzyjaciel po przegrupowaniu i uzupełnieniu, no- 
wemi siłami rozbitych w poprzednich walkach od- 
-działów, wykazując niezwykłą uporczywość, ude­
rzył znowu na najważniejsze punkty tego odcin­
ka, sztormując kilikakrolnie N  ciągu 22, 23 i 24. 
bm. nasze pożycie pod Sielisikami przy linji 
kolejowej Rzeczyca Kalenkowicze i wsią Habnoje. 
Ataki każdorazowo były poprzedzane ogniem ar­
tyleryjskim przy użyciu miejscowem pociągów pan­
cernych, z których dwa zostały' rozbite celnym 
ogniem naszej artylerji. Równocześnie nieprzyja­
ciel posuwał oię ze swoją, flotylą bojową z po u 
Czarnobyla w stronę Narówki. Atak udaremniono 
celnym cgniefn artylerji. WiewyCżC^pane UJ SWO 
jej odpernesei oddziały nasze odparły w»zy*i- 
kie natarcia, celem Z--Ś t fe.” spuszczenia -do nowej 
koncetracji bolszewików, przeszły do akcji wy­
padowej na Całym froncie, wypędzając załogi 
bolszewickie ze wsi swego przedpola.

Wa CBcłyniu w aniu wczorajszym jeszcze raz 
o godz. 9  rano w zaciekłym steku uderzył nie­
przyjaciel z Miropola. Whlka w krótkim czasie 
ogarnęła cała linje Słuezy. Pfistercie bolszewi­
ckie załamało się jednak ped kontratakiem na­
szych oddziałów, Wa przedpolu Oiemsua nasza

grupa wypadowa dopadła w rejonie Sławeczna 
cofającego się po nieudałym wczorajszym ataku 
nieprzyjaciela, i w krótkiej walce, zadając mu 
dotkliwo straty, wyparła go bardrej na wschód. 
Nie dając za wygrane, próbował nieprzyjaciel je ­
szcze raz przełamać nasz opór. Na Podolu ata­
kował na Reną Sieniawkę i Nowokonstanty- 
hów, jednakże zdecydowanym atakiem naszym i 
energicznie prowadzonym manewrem ceiem odcię­
cia lewego skrzydła atakującej grupy bolszewickiej 
zmuszony był do odwrotu, pozostawiając wielu 
rannych i zabitych na polu bitwy. Aeroplany 
bolszewickie k i.cakrotnie bombardowały Płeski­
rów : miasto DcraŹIiię, Jednocześnie dworzec w 
perazni ostrzeliwany był trującymi pociskami ga­
zowymi artylerzyckimi. Rulinski.

Panika wśród oddziałów sowieckich,
Warszawa. (Tel. wł.) Ostatni wypad na W oi- 

kowińce i Kotnorowce nieci wśród oddziarów so­
wieckich panikę. Oddziały, opuszczone przez swo­
ich oficerów i komisarzy, zaczęły rozbiegać się 
w różne strony. Straty nieprzyjaciela były tak 
znaczne, że jeden z najlepszych pułków stopniał 
do połowy. Przybyły na pomoc pociąg pancerny, 
w zamieszaniu począł ostrzeliwać własne oddziały, 
zadając im poważne straty.

Rząd polski wyśle notę w  najbliższych dolach.
Warszawa. (Pat.) Minister spraw zagrar I szewicką. Sprawa będzie jeszcze rozpatrywana 

Patek w rozmowie z dziennikarzami zaprzeczył, przez radę ministrów. W  każdym razie w najblii- 
jakoby rząd polski wysiał odnowiedź na notę boi- £Zych dniach mfa zesłanie wysłaną

Oddziały francuskie obsadzają Spisz i Orawę.
Cieszyn (Pat) Dzisiejszej nocy oddział w oj­

ska francuskiego wyjeżdża z Cieszyna przez Cza- 
czę i Kralovany do Trzciany na Orawie. Część 
wojska odmaszeruje do Jabłonki, część zaś uua 
się koleją przez Czarny Dunajec do Nowego T ar­
gu, skąd w sobotę automobilami zostanie przewie­
zioną do Starej W si na Spiszu. Komisja między­

narodowa ustali w najbliższych dniach sposÓD ad­
ministrowania Spiszem i Orawą, poczem dwaj de­
legaci komisji, kapitan francuski de La Forest 
Duvonne i delegat angielski Pearson, wraz z człon­
kiem delegacji polskiej, dr. Diehlem, wyjadą tam 
w połowte przyszłego tygodnia.

Wilson żąda jawności rokowań w  kwestii adrjatyck.
Wiedeń. (Pat) BK. z W aszyngtonu. World|ministrów Anglji, Francji i W łoch, by prowadzili

donosi, że prezydent Wilson w ostatniej swojej swoje rokowania jawnie.
u'3«& o kwestii M 1: clbcj v. c:: v al rr  -rdentów ' —O—

Pakowania polsku-gdańskie.
Gdańsk. (Pat). Wczoraj przybyli tu z War- 

szavrv pop dvrektor Olszewski podsekretarz, stanu

Eberhardt i major sztabu generalnego Henzei ce­
lem prowadzenia dalszych rokowań między Polską 
s wolnem miastem Gdańskiem.
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"• Na pierwszą prelekcję M. żydzi z e b ra ł się nie-j! 
zwykle licznie, stanow iąc 97 prc. słuchaczów ; ni 
wątpłli o stano i"isKu pisarza rosyjskiego przychyl- j 
nem dla opętańców bolszewickich. W  tern przypuszczę-, j 
niu utwierdzała ich  i wiadomość, że Maksym G ork ij,; 
pisarz rosyjski, niemniej od M. wybitny, jest obecna 
pachołkiem Trockiego, zajm ując w  Petersburgu bar-; 
dzo wybitne stanowisko.

Na pierwszym jednak zaraz odczycie żydzi doznali 
bolesnego zawodu i przykrego rozczarowania. M e* 
nic tylko nie wychwalał słodyczy bolszew zm a i jego 
dobrze płatnych kolporterów, półzwierząt, pótwai ja - 
tów , locz w czambuł, choć calljjem  sprawiedliwie, 
Ich potępił, jako bandę zdziczałą, niekulturalną, h e  
m ającą najmniejszego pojęcia o ideacii wolnościo­
wych.

Chociaż M. w swej krytyce, druzgocącej bolsze- 
wijzm, nic a nic nłe przesadziły to jednak tak oburzył 
na siebie licznie zgromadzone żydostwo, ze to pod­
czas odczytu w ciąż mu okazywało sw e niezadowole­
nie. Jeg o  też wyrazem jest bojkot dalszych odczytów 
M. Św iecą teraz Dustkami. Prelekcje M. wywołały tern 
większą złość wśród żydostwa tutejszego, nas lak 
^gorąco... kochającego", że Mer. zajął w  sw ych od­
czytach stanowisko bardzo przychylne dla nas i dla 
naszych dążeń wyzwoleńczych.

Niedługo, słowem, trzeba było czekać, aby żydzj 
wileńscy odsłonili właściw e sw e oblicze

nija strategicznego, niemniej silnego, jak  przed term 
Owszem, może jeszcze nawet potężniejszego wobec 
ogromnego wzlotu ducna w Calem wojaku połAlem  
W iara nasza zaniepokojona jest silnie jeno pogłoska-, 
m i o możliwem zawarciu prędko pokoju. O ile „po­
k ó j" ten przyjdzie do skutKU, nie powita go radośnie 
żaden żołnierz, ni oficer na froncie tutejszym:

W ojsko nasze z ogromnym zapałem i podniesie­
niem ducha rwie się do boju t I tu i  tam —  z bolsze* 
■wikami.

W  ostatniej chwili dowiaduję się , że wieść, roz­
głaszane tendencyjnie przez „Tarybę-*, germanofilski 
,jrząd‘‘ litewski o rzekemem ,‘zdławieniu w Kowien-' 
szczyźnie wrzenia bolszew ;ckisgr “ są n*eprawdzLWe 
Zdaje się, naodwrót, to dopiero jego początek Jeśli 
czego Icoriec zapowiada ten ferm ent bolszewicki w 
państewku litewskiem, to chyba jego niepodległość^ 
Anglicy, tw órcy Litwy, inaczej sobie ow ą Litw ę wy­
obrażali! Zawiedli się  srodze.

Jakkolwiekbądź rzezie i  rabunki szerzą s ję  coraz 
bardziej. Bierze w nich czarny udział wojsko lftew-j 
skie, odbijając tym sposobem szkody, poniesione skut-, 
ki;ęm niepłacenia mu pensji.

Ludność polska cierpi najw ięcej. Mnóstwo naszych 
rodaków ucieka z Litw y pieszo i furmankami do 
W ilna i Mmska. Komunikacja koiejow a WJilna z Kow­
nem wstrzymana. Idem

Z Kowna dochodzą ta wicścj bardzo  niepoko­
i ć

W ojska, wierne obecnemu rządowi p. Smetony, 
zdusiły wrzenie. Ss> jedUak poważne obawy, by fer­
ment, podsycany silnie przez żyuów i  innych agflta- 
torów  bolszew ickich, nie wybuchł wkrótce z siłą 
jeszcze większą. Obawy te są tern bardziej uzasad­
nione, że c a ł e  w o j s k o  litewskie nawskróś jest prze­
siąknięte hasłam i w sieclttniszczeiiia, rzucarrtntemi w 
H esji. Jakkolwiekbądź na granicy „państewka** litew­
skiego g e n .'  Szeptycki, wódz nacz. frontu wschod­
niego, zgrupował sporo wojska, aby bronić kresów 
wschodnich w i-azie wtargnięcia tu zldjoóałych band 
lijtewsko - bolszewickichL

Tak w ięc m oje przypuszczenia, sformułowane w 
powołanym 'już [wyżej Nr. 63 „Kurjera lwowskiego**, 
ae z nadejściem  Y^nsny możemy m ieć na froncie bol-ij 
szewickim robotę, a aa tyłach1 swych wojsk z boii 
szev.ikam{ litewskim^ sprawdziły s ję  niestety zbyt 
prędko, a wnet może h w całe] p ełn i

Dla znających zresztą stosunki tutejsze, oraz psy­
chikę żydów i Litwinów, sytuacja, wytworzona oę 
b e c c i’ , była do przewidzenia.

Nip pogorszyło jednak to  zgoła naszego położę-

WYSTAWA ARCaiTEKTONICZNA.
POM YSŁY ARCHITEKTONICZNE PROF. ST . NOA- 
KOW SKIEGO. —  PR O JEK T Y  ODBUDOWY KRAJU: - -  

W Y STA W A  STAREGO LW OW A.

u ,
Ale przejdźmy od poezji architektonicznej do rze­

czywistości. Pomyćły architektury rzeczyw istej, a wfęc 
tej, która m a służyć codziennej uży«cznoścł, muszą 
się przedewszystkiem Uczyć z formami życia, które 
należy ukryć przed wpływami klimatu i  atmosfery, 
ze stopniem zamożności przyszłego mieszkańca, jego 
upodobaniami, potrzebami, tradycjami i  całym sze­
regiem  Innych względów ubocznych. Ponadto jednakże 
architekt musi wziąć pod baczną rozwagę wśród ja-r 
kich warunków przyrodniczych wypada tnu pomyśleć 
jego dzieło w  wykonaniu, a więc na równinie, ~zy 
wśród gór, w okolicy bogatej w drzewa, czy też wy- 
łysionej, czy dane domostwo ma stanąć wśród innych, 
czy też w samotności, na wsi, czy miasteczku lub w 
m ieście. Niemniej uwzględnić 'należy otoozeidte beż-* 
pośrednie i jego charakter architektoniczny, a więc 
sąsiedztwo pewnych budynków o chcrakter-e  VsĄ 
bi.nie stylowym i zabytkowym —  wreszcie materjai, 
jaki ma być do budowy użyty — oraz cel, któremu 
dana budowla ma służyć. Ogółem architekt-pfojekto- 
dawc; musi bardzo szczegółowo w swej wyobraźni 
dostrzedz kto, gdzie i wśród jakich okoliczności ma 
w jego udynku znaleźć schronienie.

W szystkie te czynniki, pozornie liczne l trudne 
do harmonjjnego uwzględnienia, doskonałe um elj go­
dzić z sobą 1 w  praktyce przeprowadzać architekci 

ćwieków minionych, ci beidmitnni twórcy zupełnie nam 
dząsiaj nieznani. I jakoś tak dziwnie dawniej bywało

drożny profilem turecki.
Z potężnego niegdyś państwa otomańskiegb, za­

grażającego przez wieki Europie, u sięgającego swyn ft 
szponami po W iedeń i przez Karpaty, pozostały 
już tylko strzępy, o które dziś odbywa sle publiczny 
przetarg. Na żywem ciele „chorego człowieka-* do- 
konywują bolesnej wiwisekcji Wczorajsi jego opis. 
kunowic 1 sz rm ie i ze rzekomi sprawiedliwości. Kon­
stantynopol sto i dziś obok sprawy Adrjatyku i  Rosji 
W  ośrodku polityki międzynarodowej, wywołując gwa!-, 
towne starcia między potężnymi aljantami. — 
Francja, Rtorej zależy bardzo na wpływie u muzuł­
manów z 'w zględów  polityki kojonjalpej (Algier, Tu­
nis, Syrja), a która obawia się równocześnie konku­
rencji brytyjskiego przyiąeela, obstaje silnie przy po­
zostawieniu Turków #  rairopie, Anglja przeciwnie w L 
działaby chętnie Stambuł miastem wolnem pod egidą 
L|gi Narodów, w ie bowiem dosnonale, że potrali w 
tym wypadku szybko owładnąć handlem tego ważne­
go portu. (Fort Konstantynopola zajmuje po Londynie, 
Liverpoolu l Nowym Jorku czwarte m iejsce w handlu 
światowym). W yzyskuje ona przy tern Zręcznie ideo­
logię W ilsona. Początkowo zwyciężyło stanowisko

Że, choć niezbyt uczeni w książkacn, posiadali c i 
lud zij przedzjTyną eksperjeucję w praktyce. A oo 
najw ażniejsza umieli uzgodnić piękno z prostotą, for­
my z c e lo w o ś c i, a tworom swoim nadawać to nieza­
tarte znaml)f. indywidualizmu, które nas uderza w 
każdym niemal pomniku przeszłości.

Dopiero wiek XIX. —  era najgwałtowniejszego 
-ozwoju społeczeństwa i , człowieka —  zmąć iła ja ­
koś dziwnie na niekorzyść tę harm onję. Po długim 
okresie zaniku zmysłu piękna człowiek nowy —  ów 
ów spadkobl.rca wieku pary, a władca elektryczności 
zaczął rozumieć, że jakoś źle się  dzieje w państwie 
architektury. Bezmyślne i tępe naśladownictwo, u- 
padek budownictwa miast i miasteczek, oto znamiona 
wioku XIX. trw ające niemal bez przerwy po kres 
stulecia.

Trzeba było tego ożywczego prądu w  sztukach 
plastycznych, jaki naróuził s:ę W  \hglji po J .  Ruski- 
nie, Morrisie l W  Crar.ie, aby i  na kontynencie 
zaczęto walczyć z ohydą i  bezmyślnością budowlaną. 
W alkę skuteczną oodjęłi polem Niemcy (H. Muihesjus 
P. Schulloe-jNaumbury 1 i.), a  równocześnie Dar.ja i 
Szw ecja —  a obecnie kolej na nas przychodzi. Ha­
słem  nowego ruchu: nawracanie do dawnych tradycji 
wyzyskanie własnych, -oOzimych elementów lak pięk­
nie przechowanych we wszystkich działach twórczości 
ludow ej, -^harmonizowanie Ich z nowoczesnym postę­
pem, dotrzębami formalni żyda i dzisiejszym czło­
wiekiem!.

W  imię tych haseł walkę już podjęto 1 u nas: 
Pragnąć należy, aby niją zaciekawiły się jak najszer­
sze warstwy społeczne, boć przccije wszyscy są w 
niej Interesowani. Każdy mieszkaniec wsi, miasteczka, 
czy wielkiego miasta chce mieszkać w ygodriy  m-nć 

■ śtesow  «e do  swego zwoUtowania i stopnia mujętoo-

francuskie, wóbec jednak zajęcia Ko.iStantynojrola 
przez wojska angielskie w każdej chwili spodijew ać 
się można w ręcz przeciwnej decyzji koallc#. Słabą 
stronę koncepcji zarówno francuskiej, jak i angiel­
skiej stanowi niedostateczne rozważenie skutków któ­
re projektowane przez nich rozwiązanie kw estjj przy­
należności Konstantynopola nieeoćzowiuc za sobą po­
ciągnąć niusi, oraz zupełne pominięcie interesów stro­
ny, która ponieść ma koszt całego sp o ru - Turcji. P ro . 
jekt angielski nie jest pozbawionym pewnych słusz­
nych przesłanek i  identyfikuje się częściow o z inte­
resem  Turcji, m ając jednak za podstawę nie je j ko-1 
rzyśó, lecz własny „business1*; idzie za d'teicp i raz 
zrealizowany stałby się zarzewiem ciągłych sporów i  
niesnasek, francuskie znów rozwiązanie uznające ^sta­
tus quo‘‘, choć na oko przychylne bardzo dla Turcji, 
jest dla niej tylko darem Danaów

W obec obecnej konfiguracji Turcji, pozbawjonef 
prawie całkowicie terytorjów  europejskich, położenja 
Konstantynopola, znajdującego się po za granicam i 
właściwego państwa, nie jest odpowiedniem na s tc  jc ę , 
gdyż oaoisra je j możność skutecznego oddziaływania 
na kraj cały, ponadto zaś w ciąga Turków w krąg  nie­
szczęsnej dla ntch polityki bałkańskiej. Zajmuje nie- 
p cT zebrie  Ich całą uwagę w tym niepożądanym d ii 
państwa osmasńkiego kierunku, powodując automa­
tyczni? zaniedbanie rdzennych, rodzimych części hn- 
perjum —  Azji m niejszej.

O ile  dotąd stanowisko angielskie kry je  się z  
Interesem samej Turcji, o tyle ndesłusznem jest daisze 
żądanie zupełnego usunięcia Turków z Konstantyno­
pola i pozostającego jeszcze w ich rękach skrawku 
Tracji. Nie wolno bowiem pominąć moralnego zna­
czenia tego czynu dla muzułmanów całego światu i  
rozgoryczenia, które ono wywołać musi wśród wszyst­
kich wyznawców Islamu, przywiązanych całą duszą do 
świętości, w które obfituje Istambuł D e t - j- S e a d e t  
Lekceważyć zaś ruchu pa' islamfctycznego nie powinno 
się  absolutnie,gdyż raz rozpętany nie łatwo ds się 
stłumić. Także militarną siłę samej Turcji zd -js  się 
dotąd niedoceniała koakcja, zapominając zupełnie o 
dzidnej obronie Dardaneiów przez arm ję, zreoganizo- 
waną przez niemieckich oficerów , którzy dotąd w  woj­
sku tureckim? służą; zapominając o zacięty e r  walkach 
W Mezopotamji i na Kaukazie, które nauczyły Turą 
ków  nowoczesnej taktyki wojennej, zapominając wre­
szcie, że ta bądź co bądź silna arm ia me została bro­
nią, lecz głodem pokonana i nierozbrojona cofnęła się 
w głąb Anatolji. gdzie uległa przegrupowaniu, by na 
nowo uderzyć na wrogów Mahorpeta. Dziś rozpętała 
się ourza nad wschodem, powstanie, prowadzone przez 
energicznego i zdolnego wychowanka Goltza i Li* 
lniana Mustafę Kemala, gubernatora Erzerumu, szerzy

“1
śći urządzenie, każdy chce być panem na swoich 
śmjęciacn.

W ojna i  wszystkie następcze je j objaw y zagadnie- 
nią powyższe uczyniły tern powszechr.iejszemi, im 
większe jest zniszczenie wojną spowodowane, W  naj­
bliższej przyszłości (oby jak najrychlejszej!) musi rozą 
począć się u nas olbrzymi ruch budowlany, który 
w i?  [en ogarnąć wszystkie nasze ziemie, zwłaszcza tw 
po których wojna przeszła. Do tej pracy gigantycznej 
musimy być przygotowani. Przeglądem wszystkich w 
tej mierze poczynionych przygotowań jest obecna wy­
staw a architektoniczna.

Skromne je j rozm iary, ale każdy z wystawianych 
rysunków czy modeli, to dowód wielkiego talentu I 
wielkiej dojrzałości.

Salę drugą wypełniają projekty odbudowy wsi na­
szej, a w ięc typy różnych zagród gospodarzy jedno 
i  v ięcej morgowych, projekty szkółek, domów ludo­
wych oraz zabudowań m ajstrów , wioskowych, kowa­
la, cieśli itp. Autorami poszczególnych projektów są 
architekci: WŁ Eknlski, J .  Gaięzowski, W . Grzymak 
bki  ̂ Z. Harland, I. Konan, W . Klimczak; M. Oslnstd; 
K. Stryjeński, K. W yczyński i  im l których sp-rutę- 
tać niepodobna bez katalogu. Cechą charakterystyczną 
wszystkich wystawionych projektów —  jest dążność 
do nawiązania form do dawnych dobrych i pięknych 
tradycji i dostosowanie ich do dzisiejszych potrzeb 
ludzkich, wymogów hygieny. Brak m iejsca nie po­
zwala wdawać s|ę w analizę poszczególnych projek­
tów, zwłaszcza, że następną salę, poświęconą mia­
steczku, trzeba równ|cż, booaj w poru zdaniach o *  
mówić

Dążenie to 6amo, co poprzednio, ocalić rodzimy 
charakter połączyć te rażrjijszo ść  z przeszłością, a 
wszystkiemu aac  wyraz własny 1 nowy, bez kopjówa*
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się  szybko od T racji po Syrję, gdzie znajduje pęsjjssrgię 
em ira Fejzula. w spiera wszędzie W łochów  i stawia 
Francuzów w S y rji w dość krytycznem położeniu.

W  takich warunkach wypędzanie Turków z Kon­
stantynopola równałoby się  długoletniej wojnie świę­
tej, która nie przyniosłaby koalicji żadnych korzyśc|. 
A. i  dla spokoju międzynarodowego zneutralizowanie 
Konstantynopola jest w ielce szkodłiweju, gdyż stworzyć 
łoby -wieczną kość niezgody między Anglją, pragnącą 
zmonopolizować handel światowy, a Rosją, dla której 
ta  droga wodna ma pierwszorzędne znaczenie oraz 
Francją  i  W łochami, inuesresowanemi na morza śród- 
ziemnem, nie mówiąc już o  Niemcach, którzy n je  po- 
zbyli się bynajmniej idei kolei bagdadzkiej i wyzy , 
skiwaliby każdą nadarzającą się sposobność, by po­
różnić dzisiejszych sprzymierzeńców. Sam  zaś Kon­
stantynopol stałby s ię  terenem ciągłych, krwawych 
walk między ludnością mahometańską, a agresywnymi 
Grekami;. *

Pozostaje tylko jedno rozwią :anie tego iście gon. 
dyjskiego więzła, a jest niem proponowane przez prasę 
Northcalifa‘a pozostawienie Konstantynopola przy Tur­
kach, z równoczesnem p r z :niesieniem stolicy osmańr 
sikiego państwa do Azji m niejszej. Uniknęłoby się 
w ten sposób starć i  sporów między mocarstwami, 
gdyż chytry Turek, znoszący cierpliwie kontrolę kon­
cernu europejskiego nie podda się nigay wyłącznemu 
wpływowi jednego z państw, widząc w tera. sw oją o- 
stateczną ruinę. Odpadnie w  ten sposób też muinent 
rozdrażniana mahometan, przeniesienie zaś stolicy 
do Azji mniejszej pod!nie=ie ten zaniedbany dotąd kraj 
i  zaznajomi rządzące sfery tureckie z potrzebami Ana­
tolii, gdzie leży przyszłość i ewentualne odrodzenie 
Turcji. Na nową stolicę nadawałyby się szczególnie 
Brussa (leżąca nad morzem M armara), dawna siedź,-, 
ba Osmanów z przed roku 1453, posiadająca z tego 
czasu wspaniałe meczety i pałace, pozbawiona jednak 
połączenia kolejow ego z resztą kraju, oraz Konfa, le­
żąca w centrum państwa przy głównej kolei, łączącej 
Konstantynopol z Syrją i  Mezopotamią, a dająca się 
łatwo połączyć z portem w  Adalji koleją, która bie­
głaby wzdłuż ra tk i Kopru, jeziora K irill Gol oraz Fuji 
telegraficznej, zdążającej z Bey Schtshir do Ikonjii

Azja mniejsza, choć zubożała dziś, dostarcza prze­
cież wiele owoców południowych, fig, winogron, cl1-  
wy .1 wełny, kry je zaś w ziemi niezndernt skarby 
nuherulne i może się stać przy dobrej woffi fi pracy ko- 
iebką odrodzenia młodej T u rc ji

P t, Tadeusz Łahac^cwsU

n|a przeszłości. Sumą tych różnorodnych usiłowań 
jest model rynku małomiasteczkowego. Pódzjwu god­
na tnalowniezość ,zdobyta środkami nad wyraz pro- 
stemi, podcienia zachowanie załamań linji domów, 
unikanie tej nieś .czere1 w architekturze prostolinij­
ności i geometrycznej ścisłości!

W  tym wyścigu w pokonyw any zwycię; kjem 
trudności do poprzednich nowe przyłączają się nazwi­
ska: Ign. Kędzierski S t. Czaplicki, W . Małkowski. F r. 
Mąezyński. J .  Pokutyński, R. Gutt, K. Wierczy ński; 
Stępkowski. Łobodziński i Sz. Zaremba. W  każdym 
projekcie i rysunku, uderza pewna pasja, umiłowa­
nie tematu i niezłomna wola pokonania wszystkich 
nasuwających się trudności. Oby tym wszystkim bo­
jownikom o sw oistą kulturę, dano wreszcie możność 
wykonania ich pięknych zamierzeń w rzeczywistości'! 
W ówczas chyba nauczylibyśmy się doceniać architek­
turę jako sztukę decydującą o kulturze danego kraju 
i  narodu Zaniedbanie w tej dziedzinie paczy miije- 
manili o kifiturae na długie fatal—  zły obraz lub rzeźbe 
ukrywa się w mieszkaniu —  zły dom, kościół, gm icn 
łub pomnik trudny do ukrycia i po nich nas wszyscy 
sądzą przedewszystkiem.

Ostatnią salkę poświęcono bardzo tra frie  wysta­
wie starych sztychów Lwowa oraz zbiorowi współ­
czesnych odtworzeń m alarski rh suirego Lwowa! 
W śród sztychów mile wpadają w oko i-vsunki p Har- 
land - Zajączkow skiej, arch. W iktora i Z. Korzeniow­
skiej.

W ystaw ę op-szcza s|e ze szczerą wdzięcznością 
dla je j twórców (p. Z. Hartami i W . Grzyroalski), 
a z żalem do put łączności, która je j nie odwiedza. Ale 
i  ten fakt nadzieje ozłocą, boć przecie paulatim summa 
petuntuc...

&tą; isław Madndewiea

Kronika warszawska.
(Korespondencja „Kurjera Lw ow skiego'

(Przyjazd ministrów do Lwowa. — Ferie świą­
teczne. —k Drożyzna i wyzysk. — Podwyżka cen 
druku. — Brak papieru. — Woroe pisma. — 
OJyjażd Żeromskiego. -  Deputaeje lwowskie— 
Fiomiiet dzieci na wieś. — Lepsze horoskopy 

api owizacyjne,)
Warszawa, 25 marca 1920.

Dowiaduję się z najlepszego źródła, ie  po mi­
nistrze skarbu, Grabskim, który wyjeżdża 3 0  b. m. 
na dwudniowy pobyt do Lwowa, przybędą do was 
po świętach pp.: prezydent minisTÓw Skulski i 
minister koleji Bartel. Minister Bartel, ktćry we 
wszystkich sferach i stronnictwach zdobył sobie 
największe uznanie i sympatję, przybędzie do Lwo­
wa w wielką sobotę i udzielać będzie posłuchań 
we wtorek po świętach. Prezydent ministrów, 
p. Skulski, który żywo zajmuje się sprawami Mało­
polski, po raz pierwszy oawić Dęazie we Lwowie, 
a celem jego jest zetknięcie się osobiste l repre­
zentantami wszystkich sfer.

Świąteczne ferje sejmowe potrwają około trzech 
tygodni.

Drożyzna rośnie w sposób niesłychany —  ceny 
wszystkich artykułów pierwszej potrzeby w prze­
ciągu dni kilkunastu podnoszą się nieraz w dwój­
nasób. Ludność maltretowana jest nietylko droży­
zną, lecz także prowokującym wprost wyzyskiem.

Zanosi się z n w n  na strajk zecerski. Zecerzy 
domagają się ponownie podwyżki, mniej więcej 
w wysokości 50  prc. żądają oni dostarczeni* *m 
deputatów, których wartość obliczono na około 
3 .0 0 0  mk. miesięcznie na jednego zecera, a gdyby 
dostarczenie deputatów nie było możliwem, żądają 
rodwyżki piać o blisko 3 .000  mk. miesięcznie. 
Właściciele drukarń odgrażają się lokautem, a wy- 
dawc\ pism zamierzają wydawać wspólne pismo. 
Chodzi o to, kto przetrzyma i wytrzyma, przy­
puszczać jednak należy, że skończy się znowu na 
znacznej podwyżce cen druku, a w konsekwencj 
na ponownem podwyższeniu ceny prenumeraty i 
ogłoszeń. Niektóre pisma podniosły znowu ceny, 
i tak, od połowy marca kosztuje pojedynczy nu­
mer „Tygodnika Illustrowanego* 10 mk., a pre­
numerata kwartalna 120 mk. Do czego to dojdzie?

Qsna papieru podskoczyła znowu znacznie, 
a co gorsża, że odczuwać się daje brak papieru; 
produkcja krajowa nie wystarcza wcale, a rząd 
zabiera się bardzo ślamazarnie do zaradzenia złemu.

W  W arszawie powstają dwa nowe pisma, a 
to wznowiona „Gazeta Polska* pod tytułem „Na­
ród* (organ podobno Belwederu) i „Rzeczpospolita“ 
(organ Paderewskiego). O nowym tym organie krą­
żyły od dłuższego c z a s - ‘legendy; mówiono o ka- 
Ditale zakładowym tniłjona dolarów —  teraz triówią 

już tylko o kilkunastu miljonach marek. Na czele 
redakcji stanie prof. Stroński. Doiychczas nie u- 
dało się jeszcze złożyć potrzebnego zespołu reda­
kcyjnego; s*arano się zwerbować wybitnych i mniej 
wybitnych członków redakcji innych pism, ci je­
dnak nie dali się wziąć na wysokie pensje —  satn 
pieniądz nie wystarcza. Na czele administracji sta­
nąć ma były»' przedsiębiorca teatru lwowskiego, 
p. Heller, który podobno projektuje wysyłkę pisma 
na prowincję ...aeroplanem. Aeroplanowe te kom­
binacje wywołały śm :ech tylko i wogó'e zapatrują 
się sceptycznie na powodzenie nowego organu, 
który przeflancować chde na grunt polski kawały 
amery kańskie, bardzo kosztowne i ryz} kowne..

Stan zdrowia Sfefana Żeromskiego poprawił 
się znacznie, znakomity pisarz wyjeżdża w przy­
szłym miesiącu nad morze i zamierza spędzić cale 
lato w pobliżu Sopot. Żeromski dla „Kurjera Lw o­
wskiego" przeznaczył gotową już nowelę i nowa 
powieść, którą w tym roku ma' wy kończyć.

W  ostatnich dniach bawiło tu kilka deputacji 
ze Lwowa, między innymi prezydent Neumann i 
wiceprezydent dr. Stani w sprawie miejskiej re­
formy wyborczej m. Lwowa, daiej w miejskich 
sprawach aprowizscyjnych i finansowych. Odbyło 
się kilka konierencji z ministrem spraw wewn. p. 
Wojciechowskim i ministrem skarbu p. Grabskim.

U  marszałka sejmu p. Trąmoczyńskiego była 
na posłuchaniu deputacja lwowskiego polskiego 
komitetu „dzieci na w ieś*, która złożyła pokrótce 
sprawozdanie z zeszłorocznej działalności. Cała 
akcja komitetu uda,a się tak dobrze dzięki hojnej 
su b w en cji se jm u , za którą deputacja złożyła ser­

deczny dank. Redaktor p. Fryling w imieniu ko 
mitetu uniósł na ręce marszałka petycję o wyda 
tną subwencję sejmu na tegoroczną kampanję, bea 
której myśleć nie móżna o rozpoczęciu akcji. Mar­
szalek p. Trąmpczyński wypytywał się szczegółowo 
o wyniki zeszłorocznej akcji, przyrzekł być gorą­
cym orędownikiem tej sprawy i piosił, aby go in­
formowano o przebiegu akcji, zapewniając, że tos 
dziatwy lwowskiej leży mu bardzo na sercu. Przy 
tej sposobności zaznaczył p. marszałek, że byłoby 
wskazanem, aby tymczasowa akcja ze względu na 
utrudnienia komunikacyjne obejmowała przeważnie 
pól koionje. Redl Fryling oświadczył, że na pełne 
kolon je komitet zamierza w ysyłać tylko dziatwę 
taką, która podług opinji lekarzy potrzebować bę­
dzie leczenia w zakładach ką*w»iowych.

Sprawa aprowizacyjna nie jest beznadziejna. 
Minister koleji p Bartel poinformował waszego ko­
respondenta, że dzięki subwencji rządu przychodzi 
obecnie z Gdańska zamiast jak dotychczasowo 30  
wagonów — już około 300  wagonów dziennie 
z rozmaitemi towarami dla Polski i jest nadzieja, 
że będzie coraz lepiej. 19. T .

Imieniny Naczelnika piństwa,
Snlatyn (kor Włj,). 19. marca, jako dzi iń imiienłw 

Naczelnika państwa Józiefa Piłsudskiego oył w  tia&sesm 
mieście- obcaod*ony z wielką uroczystością;

D 4?ń  ten cała ludność miasta Dez względu na na­
rodowość, jak też urzędy, obchodzą jako święto uro­
czyste, sklepy były pozamykane, domy udekoiuwanet 
Nabożeństwa odprawiono: o godz. 10 uroczyste nabo­
żeństwo z kazmuem, ze śpiewami, zakończone ,‘Te 
Deum‘‘ w kościele parafialnym rz. k a t ;  o godz. 9 
uroczyste nabożeństwa w kościele parafialnym obrz. 
ornv i - w  bożnicy żydowskiej przv bardzo licznym 
udziale ludności i młodzieży czkolnej, oraz c£cha msza 
w cerkw i parafialnej gr. kat.

Po nabożeństwach o godzinie 12 w południe uda­
ła się cała ludność do gmachu tutejszego Sokoła gdzje 
odbył się jroruniek. Przemawiali por. Jaro sz  i ks. kan„ 
Kajetanowicz, obrz. ormi. kat., który w swoim prze­
mówieniu wyrazi! głęboką miłość i  należny hołd mę­
tow i opatrznościowemu Naczelnikowi państwa, oraz 
przedstawi* tendencje daru Naczelnikowi Z zapa*»em 
przyjęto i  uchwalono w  daiu tym radosnym wysłać 
do Naczelnika państwa depeszę następującej treści: 
„Najdostojniejszy Naczelnik państwa Jó zef Piłsudski. 
W arszaw a, BelwedtT. —  Zebranjj licznie w gmachu 
Sokoła Przedstawiciele ludności różnych stanów i 
wszystkich narodow ości oraz Rada m iejska miasta 
Sniatyna w komplecie zasy*ają Tobje Najdostojniejszy 
Naczelniku w dniu Twych imienin wyrazy czc1 hołdu 
ł  przywiązania, jakie żywi dla Ciebie cała ludność po­
granicznej placówki Rzczpltej Polskiej, wierząc, ża 
oręż Dohaterski poa Twoim wytrawnym kierownic­
twem zapewni Je j bezpieczeństwo swobodnego życia 
narodowego kulturalnego i  gospodarczego. Rada m iej­
ska m iasta Sniatyna rozporządzając jedynem dobrem 
jakie "jej do nadania osobom zasłużonym przysługuje 
uchwaliła jednogłośnie i z zapałem nadać Tobie, Naj­
dostojniejszy Naczelniku obywatelstwo honorowe mia­
sta Sniatyna. Będąc myślą przy Tobie, prosimy Boga. 
by nam Ciebie Najdostojniejszy Naczelniku i  W łoda­
rza zachow ał w czerstwem zdrowiu przez długie lam 
ku chwale 1 pozj-tkowi ukochanej Ojczyzny. —  Bur­
mistrz miasta Sniatyna —  Niemczewsk|"»

Po odśpiewaniu roty Konopnickiej udali się na­
czelnicy urzędów i władz do Starosty na którego reee 
złożyli życzenia Naczelnikowi państwa/.

Sąsiadów  ce  (kor. wł.). Z okazji imlcn’-*i NaczeJ- 
nijkd państwa <w dniu 19. m arca w Sąsiacow .cach odbył 
s l?  odczyt w  którym wzięła udział młodzież, jako też 
i gospodarze miejscowi. Przemawiał gorąco gospodarz 
Szezepuła, poczem poleoił młodzieży, aby na pa­
m iątkę pierwszych imienjln w wolnej Polsce Naezehófc i 
państwa, Każdy chłopak zasadził drzewKO owocowe 
w swym ogrodzie. W  końcu zaśpiewano: „Nie rzucjm 
z|emi‘‘ i na tem zakończono uroczystość. —  S m erek .

Romisja koalicyjna w Olsztynie zaka= 
żuje strajków.

Olsztyn. (PA T .) Tutejsza międzykoalicyjna 
komisja plebiscytowa wydala rozporządzenie, za­
kazujące strajków i namawiania do strajków.
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w rOii głównej-

Wojska czeskie strzelają do Oraroiakóro.
Nowy Targ (Pat) B u r  o prasow e kom itetu 

plebiscytow ego sp isko-oraw skiego d o n o si: Dnia
2 5 . bin. w południe rozpoczęło w o jsk o  czeskie roz­
m ieszczone w' Piekielniku na O raw ie g tB ałtit& nę 
s trz e la n in ę  do friifcu D ra® iak ó tp , zam ieszkały  h 
w Polsce od dłuższego czasu, którzy w chw ili roz­
poczęcia salw  znajdow ali się po tej stronie g ranicy 
i to  naw et w znacznej od niej odległości. Strzały  
nie trafiły na szczęście  nikogo z pośród bezbron­
nych  ludzi do których b y ły  skierow ane Z a jście  to 
trw ało kilka m inut. O tern naruszeniu granicy 
polskiej doniesiono m inisterstw u spraw  zagran icz­
nych oraz m iędzynarodow ej kom isji w Cieszynie.

Zamęt w fóismczech trwa.
Lyon. (Pat.). Sytuacja w Berlinie zaczyna przy^ 

błerać charakter normalny. Położenie jednak ogólne 
jest i  nadal niejasne. W  W estfałji rządy znajdują się 
całkowicie w rękach niezawisłych Między rządem 
Bauera a reprezentantami armji robotniczej zawarte 
zostało dwudniowe zawieszenie broni, które może cyć 
praedruzone.

Sytuacja to Berlinie to oświetleniu 
rząiow em .

ISicdeń. (P at) B . K. z Berlina. W- Berlinie pa­
n u je  spokój zupełny. Zaniepokojenie w yw ołu ją  ty l­
ko w o jsk a  bałtyckie w Deberitz, które je sz cz e  nie 
s ą  rozbrojone. D y w iz ja  m arynarska, które ucze­
stn iczyła  w zam achu, m a być odtransportow ana 
do Szlezw iku i H aisztyna, i tam  na m iejscu roz 
kro jona, A larm ujące pogłoski o now ych planach 
zam achow ych tego oddziału w o jskow ego u w ażają  
kola rządow e za nieuzasadnione.

Sabinet niemiecki poda? się do dymisji.
Berlin. (P ff)  B . W olfa. C ały gabinet podał się 

do dym isji. Posiedzenie zgrom adzenia narodow ego, 
zw ołane na dziś, zostało odroczone. Prezydenr 
R zeszy  nie zdecydow ał się je sz cz e , kom u pow ie­
rzyć m isję utw orzenia now ego gabinetu.

Wiedeń B K . z Berlina. Ja k  donosi „Vor- 
w a rts“, rząd pruski będzie gabinetem  koalicy jnym , 
poniew aż niezaw iśli soc ja liśc i ośw iadczyli, iż w e­
zm ą udział tylko w rządzie czy sto  koalicy jnym .

miasto Wesel ostrzeliwane.
Wiedeń. (Pat) B K . z Berlina. D. Allg. Ztg. z 

W esel, walki między Reichswtfirem a rohotni 
kami trwają w dalszym ci?gu, m im o układu o 
zaw ieszenie oroni. R obotnicy s to ją  tuż pod W esel. 
P raw e ich skrzyd ło przekroczyło rzekę Lippa.
Miasto Wesel ostrzeliwane jesi z armat. 

Oficjalna przyjaźń Ameryki dla Niemiec.
h rs ltó ro . (Pat) R adjo z W iednia. B . W olffa  

donosi, że zastępca rządu am erykańskiego , D ressel, 
w ręczył w czoraj m inistrow i rzeszy, M uellerowi, 
ośw iadczenia rządu am erykańskiego , w którem  po­
wiedziano, ża rząd am erykański śledzi z sym patją  
usiłow ania rządu niem ieckiego w kierunku rów no­
czesnego zw alczania reakcji w o jsk o w ej i anarch ji. 
Rząd Stanów  Z jednoczonych ma nadzieję, że usi 
łow ania t r z y m a n ia  kursu dem okratycznego i o- 
chrony porządku i spokoju  przeciw ciem nym  an ty ­
dem okratycznym  elem entom , uw ieńczone zostaną 
pom yślnym  rezultatem . Rząd w ierzy w odrodzenie 
uię handlu w N .einczech i bolałby g łęboko nad 
tem , gdyby przew rót porządku przem ysłow ego u- 
niem ożliw ij zastosow anie środków  pom ocniczych, 
przew idzianych przez rządy sprzym ierzone za­
przyjaźnione. W sku tek  tego b y łoby  także utru­
dnione, o ile nie zupełnie uniem ożliw ione, pono­
w n e naw iązanie stosu nków  handlow ych, co óta 

■odbudowy niem ieckiego przem ysłu posiada w ielką 
w agę.

Układ łotewsko-esł ofiski.
R ? g s . Na konferencjach  łotew sko - estońskich , 

które zakończyły  się 22  b. m ., osiągnięto zupełne 
porozumienie. T e g o  sam ego dnia podpisany zostai 

pikład, który w ciągu dni 14 ma być ratyfikow any 
iprzez rządy łotew ski i estoński. U stanow iony zo­
stanie trybunał ro i.jem czy *x>d przew odnictw em  de­

legata koalicji. M inister spraw  zagranicznych ża­
rn.erza w' najbliższym  czasie  w ysiać do Cziczerśna 
telegram  z zapytaniem , czy  i kiedy Ł otw a będzie 
m ogła rozpocząć pertraktację ze sow ietam i.

Protest rządu tureckiego przeciw oosa > 
dzaniu Konstantynopola-

W ied eń . (P A T .) Teiegr. Comp z Londynu. 
Z K onstantynopola dunoszą, że rząd turecki przedło­
żył kom isarj itowfi koalicji form alny protest prze­
ciw ko obsadzeniu m iasta przez w o jska  koalicy jne.

Powstanie w Albanjf
T ir a n a . (Kor. w l.) 10  b. m. w yrżnęli Albań- 

czycy  załogę w łoską w L u rija  i zajęli, po trzydnio­
w ej w alce z brygadą m arynarki, gościn iec O roszi- 
L urije i F in ę . Pow stanie ogarnia cala AiDanję.

Rewolucja w Chinach 
na tie holszewickiem.

W ied eń . (P A T .) B . K. z Am sterdam u. Ja k
dż'enniki donoszą z T o k io , krążą tam  pogłoski o 
rew ołucji w  Chinach. Na w szystkich  lin jach  ch iń ­
sk ie j kolei w schodniej panuje s tra jk , m ający  ch a­
rakter bolszew icki. T y sią ce  żołnierzy chińskich  po­
w róciw szy z arm ji sow ieckiej plondrow aly po dro­
dze do Chin m iasta sy bery jsk ie , zostały  jed n ak  
w końcu nad granicą ch ińską rozbrojone.

O i i r s d y  S e lm o .
W arszaw a (P a t) . Na wczorajszem  136 ^ sled ze., 

nlu sejmu uchwalono bez dyskusji w  trzeciem czy-' 
tdhąi}

ustaw ę o  roterji f  suwej 
P , Głąblński referow ał uzupełnienie ustawy z  dnia 
15 lutego 1920 o
dalsze)-emisją banknotów PolsLfcj Krajowa) Kssjr Po­

życzkowe)
Mowea zaznaczył, że na ostatntem posiedzeniu uJ 
chwalono wykup banknotów koi onowych, wobec cze­
go rząd musi otrzymać upoważnienie do wydania 
odpowiedniej ilości mnrek, gdyż maximum 11 nmjar- 
dów marek było przeznaczone na inne cele. Poza 
tem F , K. K. P . ma wedle swego statutu zakupywać 
złoto, jakoteż dewizy, weksle i czeki. Także i w tym 
oelu należy upoważnić rząd do dalszej em isji marek. 
Z tych względów rząd przedłożył odpowiednią no-i 
weł fl(do ustawy z 15 lutego 1920. Ustawę tę Izba 
przyjęła w  drugiem 1 trzeciem czytaniu.

ustawy o  k o k  Jach w  czasie wojny 
Idzie o podporządkowanie w  czasie wojny wszyst­
kich ko:sjj ir.terecom obrony państwa. Z chwilą o- 
głoszeria mobilizacji prywatne przedsiębśoistwa ko­
le j! żelaznych przechodzą pod zarząd ministerstwa 
kolejl i jego władz i sta ją  się  organam i wykonaw-i 
czymi ministerstwa.

Sprawozdawca p. W ł. Grabski (z Gniezra) za­
znacza, że ustawa ta nie zwraca się przeciwko ko-r 
lejarzom pote-iun ,zabezpiecza natomiast koleje na 
kresach, gdzie jest wielu kolejarzy narodowości nj»< 
polskiej. P . M craczewski występuje przeciwko ustai 
wie, uważając, że pozbawia ona związki zawodowe 
kolejarzy należytego wpływu i oddaje sprawę z jedne! 
strony wojsku, z drugiej strony komunistom. ProJ  
ponuje odroczenie sprawy do posiedzeń poświątecz- 
nych, Izba wniosek ten odrzuciła. P. Hausner propo­
nuje odesłanie przedłożenia z powrotem do komisji 
W niosek ten Izba odrzuciła. Trzecie czytanie ustawy 
odroczono do jutra.

P. ks. Sokulski referow ał sprawę powoianis 
kom isji śledczej dla zbadania nadużyć przy wydawa* 

ni", drztw a na odbuaowę ; na opal 
W  skład kom isji wchodzą: pp. Bryl, Sokulski, Hryc* 
kiewicz ,a jako zastępca Błyskosz i Kruczyński Izba 
przyjęła wnioski przedstawione przez komisję.

Przystąpiono do spraw j utw orzeni!
komitetu floty narodowe)

Referował sprawę p. de Rosset. Izba przyjęte ustawę 
en bloc w  drugiem i trzeciem czy iniu.

Na wniosek p. de Rosseta Izba jednom yślny zgoJ 
dziia się na udzielenie

miastu Lwowu krzyża Yirtutl Mifytari.
Ministerstwo skarbu wniosło

projekt ustawy skarbowe) 
za czas od 1 lipca 1919 de 31 m arca 1920 i od 1 
kwietnia do 31 grudnia b. r. wraz z planem gospo­
darczym za czas od 1 kwietnia do 31 grudnia 192U- 
Na tem obrady zakończono.

Następne posiedzenie jutro o godz. 10 ran<|.

Sejm zbierze się to kwietniu.
W a rsz a o o a . (P A T .) K onw ent seniorów  pod 

przew odnictw em  m arszałka Trąm p czyńsk iego  po­
stanow ił, iż pierwsze zebranie Se jm u  po ferjach 
m a się  odbyć w e w torek, dnia 20  kwietnia b. r.

Wynagrodzenie za zarekwirowane 
zboże.

W a r s z a w a . (Pat). R o m is ja  a p ro ro lz a cy jn a  
załatw iła przychylnie sprfevi*ę w y n a g ro d z e n ia  w zglę-

JY,U n Ul ULKwlłt 1 |UU(Uł l • , r ± . . . k ,

P. Kiem ik referow ał sprawę wyboru członków d n ,t  zw rotu  zarekw irow anego w Malop.d-
, , ‘ sce  na  potrzeby w o jsk a . Co do lepszej aprow iza-

tymczaeowego wydzirh, aumorządowi :o b G a lc jl , c j . p^ taX iono wezvvać m inisterstw o a-
Na podstawie ustawy z 30 stycznia 1920 w ybtera: pr0.^.;izacji, aby porozum iało się  w te j m ierze z z a -  
sejm  nr wniosek rządu 6 członków oraz 3 zastęp-, rządem  ziem w schodnich.
cóv,' tegoż wydziału. W  porozumieniu z posłami ma- — -----------------------------------------------------------------   —
łopolskimi przedłożył rząd sw oje propozycje i na 
członków- wydziału propo.iuje pp. Decykiewicza dra 
Jah la , Lasockiego, Inz. M ajewskiego,, inż. Pawłow-i 
sklego l łpy Pazdrę, a na zastępców dra Greka,, 
prof. Szurę i d^a Lougchampsa. ,

M arszałek: P- minister spraw  Wewnętrznych przed-1 Lekceważenie najeiem entarnLjszych notrzeb mjesz- 
kłada mi wiaśnie telegram p. M ajewskiego ze Lwo- kańców Lwowa ze strony c z y n n i ów kierujących apro-’

Strajk gfodcwy pracowników 
miajsk. zakładów przemysłowych.

wa z oświadczeniem, że mandatu do tymczasowego 
wydziału samorządowego przyjąć nie może i że za­
wiadamia o tem ró-vnoczaśnie klub P PS. W obec tej

w izacją w W arszawie, sprowadziło wczoraj na znę-< 
kany Lwów katastrofę, którą z wielkim trudem udało 
się  wkrótce zażegnać, głównie dzięki uznania godne-

re z jg n a c ji przyjęto przez aklam ację Ifstę rządową, mu stanowisku obyw fH skłem u władz wojskowychi. 
na którą zgodziła się także komisja, z w yjątkiem ! Z as tra jk o ta li  we czwartek —  jak  już donosy 
p. Majewskiego, w lnlajsoe którego klub P PS. przeo- jj^my _  robotnicy zakładów el"k  ryczr.ych. Stanęiy
staw i Innego kandydata.

Przystąpiono nas.ępnle do sprawozdania komjsf 
skarbowo - budżetowej o ustawie w przedmiocie 
nadzwyczajnego doda:ku do tymczasowego zasiłku 

dla InwaUdów wojakowyca 
Rząd proponował podwyższenie dodatku o 100 prc.,

tramwaje. Motywem Strajku był brak chluba od kil­
ku dni, nie mówiąc już o chronicznym braku innych 
produktów spożywczych. Stan ten dał .«.?•» robomjkorr. 
do tego stopnia we znaki, że nie usłuchali rad swe. 4t 
przewod.iików i stanęli jak jeden mąż do bezrobocia 
grożąc że wszystkie zakłady miejskie' staną, jeżeli

komisja uzna'a to jedrak za niew ystarczające i wnc- nj^ otrzym ają chleba. Niestety, magazyny aprowi- 
s i o podwyższenie o  300 prc. Ust iwę w brzmieniu zacji m iejskiej nuste, więc mimo najszczerszych chę- 
koiuisji p rij jęto w  drugiem ł trzeefem czyta.du cj nje  można było słusznym żądaniom zadość uczynić

Z koleji en bkie przyjęto j)0  wczoraj rana czekali strajkujący tram wajarze a
zmianę ustawy o  dodatku o ro iy in  anym dla nraęd* tymczasem wrzało wśród lanych pracowników miej

ników
w tym kierunku, że zmieniono tablicę wyrr.jlarową

skich, objętych organizacją.
Burzliwe zgromadzenie w czorajsze wydało ten re«

z uwzględnieniem wdowców bezdzietnych i wdawwjżultat, że proklamowano strajk  w zakładach wocio-> 
bezdzietne, oraz wdowców I xvdowy z jednem dz;e- ciągowych i gazowych i to natychmiastowy. Już o- 
ckiem. ; koło godz. 1 po południu znikł prąd elektryczny, a

Izba przystąpiła następnie do sprawozdania ko- wkrótce zabrakło wody w dopływach wodociągowych’ 
m isji wojskowe) i  komunikacyjnej w sprawie 1 Kto miał sposobność dowiedzieć się  wcześniej o wy-j
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buchu strajku, wypełniał wodą wanny w łazienkach 
( różnych naczyniach kuchennych. Stanęły motory j 
pędzone elektrycznością w różnych prce&sjębior-,. 
sitwach przemysłowych. Mieszkańcy miasta stanęli 
wobec katastrofy, jaką przeżywaliśmy w czasje bar-: 
barzyńskich walk ukraińskich ubiegłego roku przez 
6Ztreg miesięcy. 1 i

Całe miasto dowiedziało się w ten sposób o. wy­
buchu niezwykłego u nas strajku, który wśród wjelu 
mieszkańców, a nawet wśród wielu sympatyków ru­
chu robotniczego wywołał szereg krytycznych dwagj- 
Równocześnie czynniki powołane wdrożyły natych* 
miastowe kroki, aby katastrofie jak najrychlej za- 
pobiedz. Zaalarmowano przedewszystkicm W arszaw ę, i 
urządzono narady w D. O. G., a  następni/e u g en era ł-1 
uego delegata dra Gałeckiego .gdzie w p ertrak ta-, 
cj|ch wzięli udział członkowie prezydjum m iasta, dy-| 
rektorowie zakładów miejskich, reprezentanci w oisk o .' 
wości, dyrektor policji dr. Reirbandei, oraz deleguCf 
Str a i Kujących z »przewodniczącym na czele którzy 
przedstawili rozpaczliwe położenie robotrJŁków itffcj- 
6kich. Po długich debatach doszło do pewnego poro* 
zumienia, na podstawje poczynionych zapew rjeń pod 
względem aprowizacji. W ysoce obywatelskie stano* 
wisko zajął wobec robotników szef sztabu pulM. i 
Thulie, obiecując odstąpić z zapasów wojskowych 
półtora wagona wędlin. Dr. Całecki oświadczył, że 
£ bardzo szczupłych zapisów  mąki przydzieli półtora 
wagona mąki. a prez. Neumann zapewntł, że z nad* 
chodzących w  małych transportach dla mieszkańców 
Lwowa kartofli odstąpi w przeciągu tygodnia 8 wa­
gony kartofli. j

W  mieście panował normalny spokój, .jop ie-o  po 
g o d a  4 pc południu powstało jakieś małe zb'egowiskn 
,,na Krakowskiem“ i ktoś puścił pogłoskę, że tam 
już rabują. W tej chwili kupcy poczęli spuszczać żeV 
lazne story ;  wszczął się z tego hałas i powstała pa­
nika, która dostała się do miasta. W  jednej c h w ił  
wszystkie niemal sklepy w śródmieściu zamki.Jętoj 
Obawa okazała się płonną, żadnych rozruchów an» 
awantur nie było. ■

Po godz. 6 w biurze prezyd. Neumanna odbyła 
się  jeszcze jedna konferencja. Ze strony D. O. G. ja­
wili się kap. FiSLttcowskj | rotm. Dzjeduszyck). Tu 
jeszcze raz delegaci wojskowi powtórzyli ob je iricę  
wobec delegatów strajkujących, jeszcze raz nadeszło 
telefoniczne zapewnienie ze  strony dra Gałeckiego 
a  kierownik aprowizacji sekr. Stobiecki przyrzekł do-* 
starczać kartofle. Przewodniczący delegacji strajku* 
jących stwierdził, że zrobiono istotnie, co było można 
i  po krótkiej naradzie z delegatami ośw iidczył, że 
przedłoży strajkującym  propozycję natychmiastowego 
zakończenia strajku, a sam obiecał poczynić natych­
miastowe starania o uruchomienie światła elektrycz­
nego.

Równocześnie zapełniła się sala ratuszowa i obje 
galerje strajkującym i i na Rynku stały tłumy ludzi 
P . Laskowski zakomunikował strajkującym , co uzy­
skano na razie, zaś dalsze postulaty, jak np. deputaty 
miesięczne, wypłaty w markach, pragmatyka służ* 
bowa i t. p., załatwione będa w prezydjum miasta. 
Dodał też, że pułk. Thulie obiecał jak najdalsze u- 
łatwienia komunikacyjne i przepustkowe, aby robot­
nicy zakładów miejskich mogli zakupywać na wscho. 
idzie rozmaite produkty dla sw oich konoumów. Sta-? 
nowisko władz wojskowych spotkało się z ogólnem 
zadowoleniem, wyrażano głośno podziękowanie i 
wdzięczność, jednak nie widać było wśród z groma-; 
dzonych skłonności do zaniechania strajku. Odzywa­
ły się głosy, że obietnicom nie wierzą, bo sam mjnj-. 
6ter Skulski, który dał zapewnienia na piśmie, z 
własnym podpisem, jeszcze w styczniu, że wysyła 
dla I wowa 40 wagonów żywności, dotąd słow a nie 
dotrzymał. Zabrał głos rotm. D rkduszycki i z a p e w ­
nił zgromadzonych, że skoro władza wojskowa dała 
obietnicę, dotrzyma je j bezwarunkowo. W niosek na 
zaniechanie strajku zyskał zaledwie małą Ijezbę g ło - . 
6ów Dopiero bardzo taktowne i obywatelskie prze­
mówienie dyr. Tomickiego, włceprez. m. dra Chlam- 
taczp nrezyd. Neumanna i kilku poważnych robotni­
ków- pr-*>konało zgromadzonych. Około godz. ll-te| 
zapadła wreszcie uchwała, aby powrócić do pracy, 
t tent, że do 2 tygodni maią być postulaty załatwione, 
a do trzech miesięcy załatwiona pragmatyka służ* 
bowa. Dziś więc rano powrócili strajkujący do swo|ch 
warsztatów pracy.

Światło elektryczne było już o godz 9 wieczo* 
rem, zapłonęły też na ulicach śródmieścia latarnie* 
Przedstawienia w kinach i teatrach nie mogły sję 
jednak odbyO.

Przez szkic powiększające.
KIEROWNIK OPINJł.

Korespondent wojenny, sprawozdawca sądowy, re­
ferent m iejski i współpracownik polityczny — całe 
to towarzystwo, irdeszcząoe się w jednym osobniku 
i  w  potarganym płaszczu, zasiadło, przepraszam, za. 
siadł, przy stoliku w kawiarni, naprzeciw bufetu, nad 
kiepską herbatą z kiepskim rumem —  i tak zaczął 
szybko pisać:

W g  HURAGANOWYM NA FRONCIE WOŁYŃ­
SKIM !kl

g r o zh  w o j n y  p r z e w y ż s z a  e l e m e n t a r n e
KATASTROFY PRZYRODYl!

(iks) W ychodzę właśnie z kwatery gen, Armatnic- 
tdego, mieszczącej się w  chacie w szczerem polu, 
wśród wysokich i gęsio rosnących, śniegiem przy­
prószonych drzew. Spędziłem ze znakomitym wodzem 
dwie godziny na poufnei pogawędce w cztery oczy, 
w  której oprócz nas, wzięło udział liczne grono na* 
szych dzielnych wyższych i niższych oficerów:

W  chwili, gdy to piszę, idę obok toru kolejow ego, 
po śniegu skrzypiącym w uściskach silnego mrozu, 
w  promieniach nieźle przygrzew ającego wiosennego 
słońca. W  iej chw ili na prawo odemnie wybucha gra­
nat, na lewo pęka szrapnel, nad głową świszczą 
Kule, pod nogami wyDinha mina. Nie wiedząc, którą 
część ciała p^-zedewszystkiem chronić, posuwam się 
kolejno na rękach i, na nogach, W? chwili, gdy to 
pijszę . . .

SENSACYJNE TAJEMNICZE WŁAMANIE DO SKŁA­
DU OBUWIA!!!

0  KRADZIEŻ PODEJRZANY JE S T  W ŁA ŚC IC IEL!«

(iks) Kradzież vr składzie obuwia p. Zdzieralsldfc- 
go, o której pisaliśmy wczoraj, zaczyna przybierać —  
jak już donosiliśmy —  nieoczekiwany, sensacyjny 
przebieg. Oto z powodu, że kradzież n;e ulega wątpli­
w ości, a sprawcy dotąd1 nie zostali wyśledzeni, przy* 
puszczają, że p. Zdzieralski okradł sam  sieb,e. Moty* 
wy są  nieznane i utrzymywane w ścisłej tajem njcy.

KOMUNIKACJA TELEFONICZNA I ^TELEGRAFICZNA 
NA CAŁYM SW IECIE PRZERW AN A !!!

(Iks) Ja k  się dowiadtnemy z  najpew niejszego źró­
dła, wszystkie ltnje telefoniczne i telegraficzne —
1 to zarówno telegrafu z drutem I bez drutu —  zo­
stały na całyun świpcie przerwane, na jed nej pół­
kuli z powodu niesłychanych mrozów, na orugiej z 
powodu niezwykłego gorąca.

POMYŚLNA SYTUACJA NA FRONCIE PÓŁNOCNYM 
GEN. GRANATOWICZ O ARMJ! POLSKIEJ I

(iks) W  skromnym, urządzonym z niezwykłym 
przepychem dworku wiejskim, przyjął mnie gen Gra* 
natowioz z niezwykła uprzejmością. Ledwom wszedł, 
rzekł z żołnierska prostotą: Ju ż  wiem o  co panu 
chodzi! Niech pan sobie stanie przy drzwiachiłUro- 
dziłem się 70 lat temu i mam lat 65. Prapradziadek 
brał udział w powstaniu kościuszkowskiem, pradzla* 
dek w r  1809, dziadek w 1831, ojc[ec w 1863. Od 
młodości morzyłem o tem, by 6lużyć w arm ji polskiej. 
Żołnierz p o ls k i . . .

i

NOWA KONSTELACJA NA DALEIDW WCCHODZlEtt!
SO JU SZ AFGANISTANU Z BOLSZEW IKAM I I!

(iks) Kabul (teL w J.). Em ir Afganistanu zamierza 
aeroplanem żłóżyć wizytę I-eninowi, by omówić z 
nim plan kampanji antiaiy^elskicj. Pro jekt ten trzy­
many jest w najściślejszej tajemnicy Em ir nikomu
0 nim nie wspomniał. Znany jest jedynie ęmjjrowi
1 jego zm arłej przed trzema laty małżonce.

OHYDNY SZANTAŻ DZIENNIKARSKI!
ZNIEWAŻONY 'O B Y W A T E L  W YM IERZA SOBIE 

SPRAW IEDLIW OŚĆ NA BANDYCIE PIORĄ!

(Iks) Miasto nasze było widownią ohydnego szan­
tażu dziennikarskiego. Pewien znany nam z nazw jska 
bandyta pióra, w  związku ze sprawą kradzieży obu­
wia u p. Zdzieralskiego szei zył ohydne 1 idjotyczr.e 
pogłoski, jakony ten znany z najlepszej strony oby­
watel sam siebie okradł. Nic więc dziwnego ze p Z. 
spotkawszy wczoraj wymienione indywidjum wymie­
rzył sobie doraźną sprawiedliwość, w ybijając mu dwa 
zęby i nadwerężając dwa lnne‘‘.

Napisawszy to, kierownik opinjl nieezytane kart* 
kjj zgarnął do kieszeni, chus>kę przyłożył do Loląoej

szczęki i wyszedł. Ranny numer „Dwurazowej bla* 
gi‘‘ roił się od sensacjo

cfk,

f i r o z i i f r a .
KALENCAR2YR.

D iii  rz. kat. B ogum iła; gi. kat. W enedykta. Ju tro
i < kat. DC. 6 P .. Pa mowa ; gr. kat. N. 5 P ., H« 8. — 
W schód słońca 5 '4S , zachód G'27.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK.iESO
W  sobotę o 3 popoł. ,W ąsv  i p aru k a*, kom ed ja  — 

o 7 w iecz. .E ro s  i P sy ch e", opera.
W niedzielę o 3 pop. .A sy ste n t* , sztuka - o j  7 w. 

„Noc w W en ecji* , operetka.
W poniedziałek po raz pierw szy .San i k ró l* , dram at 

w 5 aktach E . .Jędrkiew icza, z pp. B arw ińslią, N owackim , 
P iąezkow skim , Barw ińskim , Kozłow skim , M ichułow ic-atn . 
O kotnickim , R atschką Batogow skim , B ieleck im , W iiand, 
Ż m ijew ską, Czakim , Larew iczem , R om anem , H ierow akim , 
R ybicką.

Ws Lnon!e.
— Odezwa do rodaków w Ameryce. Grono

najwybitniejszych pisarzy polskich, wśród których 
czytamy nazwiska Żeromskiego, Struga, Święto­
chowskiego, Kasprowicza, Reymonta i i. wyda­
ło gorącą odezwę do ludu polskiego w Ameryce 
z apelem do popierania pożyczki polskiej w A ta r  
ryce.

—  Dr. Kazimierz Sałecki, delegat rządu po­
wrócił ż W arszaw y do Lwowa.

—  P. Stanisław Zacharjasieroicz, współpra­
cownik „Gazety Lwowskiej", zamianowany został 
redaktorem na Lwów wychodzącej w  W arszawie  
„Gazety policji państwowej".

—  0łośn& nazwiska wykonawców jakotaż 
ciekawy i obfity program każą przypuszczać, że 
dz.siejszy sobotni koncert kasyna 1 kola iii. art 
stanie godnie w rzędzie jego tradycyjnych wieczo­
rów muzycznych: Akompaniament objąi p U  oni 
sUw Woifsihal. Początek o godz. 8  wiecz.

— Przedwojenne zobowiązania wobec za­
granicy. Wskutek wypadków wojennych liczni 
kupcy, przemysłowcy i rękodzielnicy nie mogli 
w swoim czasie wy równać zobowiązań wobec za­
granicy zaciągniętych tytułem ceny kupna za spro­
wadzone towsry. W yrównanie zaległości w obec* 
nych stosunkach stanowiłoby dla nich niejedno­
krotnie ruinę z powodu wysokiego kursu waluty 
zagranicznej. W obec tego zachodzi potrzeba wszczę­
cia akcji mającej za zadanie ustalenia sposobu li­
kwidacji przedwojennych zobowiązań wobec państw, 
których waluta zyskuje znaczną zwyżkę w porów­
naniu z rnarką polską wzgl. koroną. W  tym ce k  
Izba handlowa i przemysłowa wzywa interesowa­
nych kupców, przemysłowców i rękodzielników, 
aby najpóźniej do 1. kwietnia br. przedłożyli lzbń 
następujące szczegóły: 1. Brzmienie, siedziba i ro­
dzaj przedsiębiorstwa dłużnika. 2. kraj zagranicz­
ny, wobec którego przedsiębiorstwo ma przedwo­
jenne zobowiązania. 3- kwota zobowiązania, w ja­
kiej walucie? 4. rodzaj interesu, z którego pow­
stało zobowiązanie wzgl. rodzaj i ilość zakupione­
go przed wojną towaru.

— Aresztowanie ukraińskiego wachmistrza. 
Referat prasowy D. O. G. nadesłał nam pwmo 
następujące: Odnośnie do korespondencji p. Ł „List 
z B ó crkiV  zamieszczonej w „Kurjerze Lwowskim-* 
Nr. 3 4  ref. pras. D. O. G. stwierdza, źe mylne 
jest twierdzenie, jakoby ukr. wachmistrż Łoba, po­
dejrzany o podpalenie Dawidowa, pozostawał na 
wolności, Łoba został przez dowodztwo policji pań­
stwowej aresztowany i oddany władzom woj­
skowym

W Polsce I o? fiolecie.
— Z kartu Żałobnej. Wczoraj w:erzoren»

ztnarł we Wiedniu minister dla Galicii Kazimier* 
Chlędowski w 8 0  roku życia.

W a l w  l a w  in m  S ł S l s S S Ś
jeg o  istn ien iu , odbędzie się w sobotę dnia 27. b. m . w sali 
Polskiego Tow arzystw a Pedagogicznego o godz. 0 w ieci.

W IELK I KONCERT z udziałem  JW P . Korolew icz- 
W aydow ej Prof V, olanka i h r , Kom orow skiego ua Bursę 
Rzem ieślnicza łeftską odbędzie się nie 24. m arca aJe 28. 
m arca » 7-ej w ieczór w Kasynie w ojskow ym , Fredry  1. 
B ile ty  cały  dzień przy kasie i hotelu Zorza. 8134 >
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Dwaj przyjaciele.
Pan X ., nabywszy najdroższe obuwie, posta 

nowił odbić so&ie zbyt wielki wydatek na paście, 
i zaczął używać jakiejś mieszaniny dlatego tylko, 
iż oyia najtańszą.

Pan Y., jako człowiek przezorny, kupił sobie 
obuwie jaknajtańsze, a pastę jaknajdroższą.

Gdy spotkali się po pewnym czasie, obuwie 
pana X ., lubo bardzo drogie, miało wygląd bar­
dziej niż opłakany, obuwie zaś p. Y ., błyszczało 
jaśniej, niż najjaśniejsza zorza.

A dlaczego?
Bo p. X ., robiąc drobne oszczędności na pa­

ście, zniszczył nią kosztowne swe obuwie, p. Y. 
zaś, uszlachetnił niejako i uodpornił tanie swe o- 
buwie wyborną pasfą Z O R Z A  krajowej wytwor­
ni chemicznej i  Geyra, Warszaw'a, Ogrodowa 46.

Przedstawiciel na Lw ów : 
Teodorowicz. TOefeszezuk i S-ks, ul. Sykstuską 

rtr. 14. 309

Renm rhaty.
Komitet Opieki nad Żołnierzem Polskim u-

rządza w niedzielę palmową jak i w roku zeszłym  
przy kościołach lwowskich sprzedaż palm, z której 
dochód przeznacza na wsparcia dla rodzin obroń­
ców Lwowa.

W e Lwowie, dnia J6 . marca 1920.

Wątła biała na święta dla ludności 
chrześcijańskiej.

W obec otrzymania przez ludność wyznania 
izraelickiego z gminy wyznaniowej izraelickiej mac, 
sorzedawać się będzie w  sklepach rejonowych, 
mieiSK:ch i konsumach mąkę białą na święta wy­
łącznie dla ludności chrześcijańskiej od dnia 30. 
marca (wtorku) począwszy w ilości po pół kilogr. 
na osobę i w cenie po 7 70  koron za kg. prócz 
kosztów opakowania za ściągnięciem specjalnie 
wydanych kart mącznych.

Sprzedaż odbywać sie będzie wyłącznie w skle­
pach rejonowych będących własnością kupców 
ehrzecijańskich oraz tych kupców wyznania izraeli- 
ckiego u których przeważa ilość chrześcijańskich 
odbiorców.

Ludność chrześcijańska należąca do sklepów 
rejonowych, będących własnością kupców wyzna­
nia izraelickiego ma nabywać mąkę w sklepach 
w komunikacie Biura kart wymienionych.

W zyw a się pp. mężów zaufania, by dnia 29. 
ma*-ca w poniedziałek w godzinach południowych 
i popołudniowych od 4 — 6-tej odebrali w biurach 
okręgowych karty mączne, za które należy pobie­
rać po 10 fenigów za szrukę, przyczem wydajać 
kartę mączną należy ściągnąć kartę chlebową nr. 7. 
wraz z odcinkiem mącznym, zaopatrzoną w na­
zwisko i adres konsumenta.

P. T . Kupców rejonowych i zarządców kon- 
sumow wzywa się, by się zgłosili po odbiór kart 
poboru dnia 27. marca w sobotę i 28. marca w 
niedzielę w Departamencie XVII. b. Magistratu, zaś 
w Zakładzie aprowizacyjnym po odbiór asygnat 
na mąkę, a to w poniedziałek dnia 29. marca 
właściciele sklepów rejonowych I., II., III., IV., V. 
VI. dzielnicy, a we wtorek 30. marca zarzą icy 
konsumćw i zakładów. Zarazem zwraca się uwagę 
publiczności, by zatrzymała dolne odcinki nowych 
świątecznych kart mącznych opiewających na po­
bór chleba w miejsce kart chlebowych nr. 7 ., które 
się zupełnie unieważni.

Zarazem zawiadamia się, źe wobec niemożno* 
ści uzyskania potrzebnej ilości mąki chlebowej 
z dostarczonego wilgotnego zooźa sprzedawać bę­
dą sklepy miejskie na niezrealizowane karty chle­
bowe nr. 5, wszystkim bez względu na przynale­
żność rejonową po pół kg. mąki białej w cenie 
7-70 koron za kg. prócz kosztów opakowania.

Zarządy konsumów, które wykażą się po­
świadczeniem piekarza na brakującą ilość chleba, 
otrzymają w zamian odpowiednią ilość mąki białej.

W ażność kart chlebowych nr. 5 , przedłuża 
«ię do dnia 3. kwietnia 1920

Miejski zakład aprowizacyjny, baotu.

Staraniem  tiniwersyfefu Ludowego odbędzie się 
w poniedziałek 29. b. ru. w stow arzyszeniu m etalow ców  
przy ul. O rm iańskiej 31., w ykład inż. Jaskólskiego „O gra­
n icach  Państw a polskiego*. — P oczątek  o g. 7 wiecz.

W alue zgromadzacie Z w ązka  stowarzyszeń u- 
rzętkików  pciistw z akadenuekiem wykształceniem 
odbędzie się w poniedziałek 12. kwfetnifc br. o g. 4 
popoł w salii Kasyna, uf. Akademicka 13. W razie 
braku kompletu odbędzije się zgromadzenie w godzinę 
później bez względu na ilość reprezentowanych sto­
warzyszeń.

—o —
Dyrekcja kolej państwowych we Lwowie 

komunikuje: Z powodu przerwy między Kłodnem 
a Rudańcami wstrzymuje się ruch pociągów' oso­
bowych na szlaku Lwów-Stojanów i Sapieźanka- 
Krystynopol przypuszczalnie na 72 godzin

Ludność Rosji.
„Echo de Paris" podaje wedle sprawozdań 

bolszewickich następujące cyfry ze spisu ludności 
dokonanego niedawno. 1-go lutego ludność Rosji 
dochodziła do 119 ,063 .000  ludzi, nie licząc woj­
ska, personalu kolei, fioty, administracji lasowej, 
uchodźców i jeńców. Ludność rolnicza obliczona 
jest w' tern na 92  miljonów, Moskwa liczy 1.500.000  
mieszkańców, a Peirograd 1,200.000- 

—o —

Home rule w Egipcie.
„New York Herald* dowiaduje się, że protek­

torat angielski w Egipcie ma być obalony. Egipt 
otrzyma autor.omję. Ministrami oświaty, rolnictwa 
i spraw’ wewnętrznych będą mogii być Egipcjanie. 
Anglia ząchowa administrację finansów i kanału 
Suezkiego i będzie miała prawo utrzymywać znacz­
ną siłę wojskową w Egipcie.

Now’y projekt jest zapewne wynikiem misji 
wojskowej angielskiej, która skonstatowała, źe o- 
becny stan rzeczy trwać nie może, wobec stanow­
czego stanowiska ster egipskich.

S T e K r o l o g j u .

■słani TeliśHicbl
no arju sz  w D elatynie, 

zm arł dnia 18 m arra  1920 r., przeżyw szy la t 63. 
Zm ariy był znany w szarokich  kotach lw ow skich ja ­

ko niestrudzony w sw ych obow iązkach notarjusz, długo­
le tn i członek Izby n o tarja ln e j i najlepszy kolega. Pozosta­
w ił po sobie szczery żal p rzy jació ł i znajom ych. Zm arły 
o s ierocił dwie có rk i i syna,

Niech Mu ziem ia lekką będzie t

Książka o bolszewikach.
Ostatnio ukazała się na półkach księgarskich 

ciekawa książka p. Jana Parandowskiego pt. „Bol­
szewicy w Rosji". Dotąd nie mieliśmy polskiego 
opracowania ruchu bolszewickiego, gdy tymczasem  
zagranicą podobne publikącje mnożą się stab.

P. Parandowski ujmuje ostatnią rewolucję ro­
syjską w obraz jednolity, o ile iest to możliwe 
w obecnej dobie. W  poszczególnych rozdziałach 
omawia ideologję bolszewizmu I jego dążenia, sto­
sunek jego do psychologji narodu rosyjskiego, kre­
śli wypadki, poprzedzające przewrót i sam listopa­
dowy zamach sianu. Ukazują się interesujące syl­
wetki przewódców Lenina, Trockiego, Cziczerina 
i innych.

Następnie autor przechodzi do instytucji bol­
szewickich. Przedstawia ■ szereg dekretów, jakiem i 
,chcieli oni zmienić do gruntu życie państw ow e 
i społeczne, t. zw. dyktaturę proletarjatu, wytwo­
rzenie się nowej biurokracji „czerwonego czynow- 
nictwa*, stosunek do chłopów, organizację czer­
wonej armji.

Pod koniec rozwija p. P. obraz ruiny i anar- 
chji, jakie zapanowały wskutek destruktywnych rzą­
dów w bolszewickiej Rosji. Przedstawiwszy słabą 
i nieudolną opozycję, omawia poszczególne fazy 
teroru, który pożarł ofiary najniewinniejsze. W  „do 
datku* znajdujemy „Konstytucję sowieckiej Rosji* 
w oryginalnem brzmieniu, tak, jak ona dotycnczas 
nigdzie nie była podawana.

Książkę czvta się lekko ł z zajęciem, znajdu­
jąc w  mej bardzo wiele informacji.

T V a d e s l a n e .
(7a rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

0
1622architekt, konc, budowniczy 

we Lwowie, u l. ZyfoliLiewieza 1. 8.

WyKonuje plany oraz 
roboty wchodzące w za 
ftres budownictwa we
Lwowie i na prowincji.

D r . S . M IK O Ł A J S K I
ul Śniadeckich 6. Si. p  ord od godz. 3 —5 popo>.

w chorobach » e w n .  1 chor. dzieci. 1

44
Zakład dentystyczny otw arty Lwów Asnyka 2. róg Pańskiej.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
D r .  B E R G E R

SyksSaska ir>. 2

U l  Dr, Jakób O wisraski
Praeownia Denlystyczno-Tecnnlezna

ul. Halicka 25. 3

D 2f lfy * fa  B r. ,0 3  B R Z & S K I
ordynuje Lwów, al. Akademicka 3. Bezbolesne wyry­
wanie zębów, sztuczne zęby, ko o n / mostki i t. d. »

K U P U J C I E  T Y L K O
najprzedniejszych gatunków pastę do sbuwis

bów  skórzanych

55U B S U S
M l f r f n J l r n  f*° czyszczenia, me- 
m j  U C l K U  tali, "szyb i luster.

Fłvn do czyszczenia metali „W A W EL". F a ­
bryka przetw. tech. chem. „URSUS" W ar­

szaw a, Chłodna 29, Tel. 229-36.
W yłączna sprze­
daż na G alicję L. Sega!, W arszaw a, Niecała 1?, 

Tel. 244-63. (fili

UifincaKUn W bftnłSła Pvac rysunkowych uczennic Ul a niu&cnna W JA  W iz  A ludow ych i niższego gim nazjum  
i liceum  w zakładzie Olgi F ilippi-Ź ycliow iczow ej (Zybiikie- 
w icza S) będzie od 28-30 w ł. od 10-12 i od 3-3 . 2260

Nadzwycz. Walne Zgromadzenie
Członków Stowarzyszenia przemysłowego krawców  

krawczyń odbędzie się w niedzielę 28. marca br.
w sali Izby ręko- 
Sprawozdanie ko-

22ć>7
W YDZIAŁ.

i
o godz. 1 O-ej przed południem 
dzie'niczej. Porzązek dzienny: 
misji strejkowej.

Wróciłam z zagrań, i przywiozłam
najnow sze m odele kapelusz.y w w ielkim  w yborze. W yko­
nuje przeróbki szybko i gustow nie. Szanow ne Kijeaitki 
proszę o łaska- P h i p  D o i r i c i o n ^  Akadem icka 3. 
we odw iedziny f y U l l l w  k <SI I w l w l l  S. H uberto..-).

2135
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Handel Delikatesów t MiSiM.LASOCKI
w in  i to w a ró w  korzennych

Pokoje do śniadań i Restauracja II klient myli salfll
( n a r t o r  i p ię t r o )  [| L w ó w ,  ? laX  3farj$?>kf 9.

o ,
a
CS
a
w

p o le c a  n a  ś w ię ta
wsrystlle w  mm  bandlii M M  m  wctifdzgce towary nails- 

m \  i t ó i ,  ja  M  m j & t e  oiygiiial.18 wina ilp.
N A  POST WSZELKIE RYBNE KONSERWY

Zadurzenia w Japonji.
„Mancnester Guardian* donosi, że w Japonji 

strejki szerzą się coraz bardziej i miejscami do­
chodzi do ostrych zaburzeń. „Daily Express“ do­
wiaduje sie, że na Sachalinie wybuchło powstanie 
bolszewickie.

Ofiary i pokwitowania*
(Złożono w naszej Administracji.)

Na plebiscyt Śląski Personal MiejsKiej Kasy 
Oszczędności i Miejskiego Zakładu Zastawniczego 
zamiast kwiatów na trumnę śp. Marji Henzlównej, 
koron 200.
a a B H a n a a B H H H B n a B a n M a n u H a H

f i u r s a  g i e ł d y .
Lwów, 23. m arca 1920.

L A kcje bankow e za sztukę (łącznie z kuponem  bieżącym )
W aluta koronowa 

W artość nom inalna 
O statn ia  dywidenda

płacą: żąd cją ; tran sak.
Bank gal. dl# handlu 1 prz. 400— 24 610-—  — •—

400 — 28 750—  —
4 0 0 - 2 4  4 8 5 —
2 0 0 — 10 3 0 5 — -  —
4 0 0 - 2 0  610-—  —
406— 30 505 — ——

Bank hip. gal.
B ank  hip  zemel.
B ank  ludowy 
B ank  przem ysłow y 
B ank ziem sk. kred. gal.

U. A kcje Tow . handl. l przem
Brow ary lw ow skie 
Tow . Cbodorów 
Tow . akc. F ab r, k a rt 
Tow . Gafota 
Tow . Górka 
Polska Nafta 
Polskie Tow . handlowa 
Tow . Przew orsk 
Tow . Rakszaw a 
Zakłady elek tr. .S ie rsz a * 
Tow . Zieleniew ski 
Lw ow ski akc. Zckł. zasŁ 
Gal. Zakł. górn. S itrsz a

5 0 0 - 0 0  1000—  
200 -00  6 0 0 —  
200—06 
200—00 
2 0 0 - 1 4  1850"—  
700— ('0 1400 — 
2 0 0 - 0 0  

1 0 0 1 - 8 0  3300 ‘— 
2 0 0 — 13 500—
20 0 — 06 3 0 0 0 0  
2 0 0 - 1 0  1850—  
4 0 0 — 14 460—

4 0 0 —
4 0 0 —

4 0 0 0 ------------- —

00—  Ot

100- - 101*— ---* —
103 00 104-00
101 00 102 00 — *---
103-00 104 00
1 0 4 0 0 lo  -00 00*00
101-00 102-00 —  •—
1 0 6 0 0 107 00 —•—
10100 102110 101-60

. 101-00 102-00 — • _

400  — 00 2150 —

III. L isty  zast iwne za 100 K (bez knp. b ie l .)
41/s prc . Ban k r gal. dla handlu

i di zem.
41/, prc. Banku hip. gal.
4 prc . Banku hip. gal.
4 ‘/a prc. Banku hip. zemel.
4 ‘/t prc. B anku k ra j. gaL 
4 prc Banku k ra j. gai.
4 ’/o°/o Tow. kred. gal. ziem.
4° 0 Tow. k rea . gal ziem.
4 1/, prc. Banku kred. ziem . i

IV. Obligi za 100 K (bez kuponu b ież n eg o ).
płacą: żądają:

4 ’/j prc. Kom un. Banku k rą j. 103 50 lOł-aO
4 prc. Kom un. Banku k ra j. 07 50 98 50
4 prc. Kol. lokal. Banku k ra j. 97-50 98-50
4t J  Pożyczki k rą j. gai. z r. 1903 99 00 100 '00
4°d  Pożvc/.ki k rą j. gal. z r. 1904, 190r 88-50 100 50
4 prc. Pożyczki k ra j. gal. z r  1908 iszkolna) 99-00 100 00
4 ‘ /3 prc. Pożyczki k ra j. galic. z r. 1913 99 '00  100-0i)
4*/  ̂ prc. Pożyczki k ra j. galic. ź r. 1914 99 00 100-00
4 prc. Poż. m. Lw ow a i  r .  1890, 1900, 1911 93*00 94-00

W alnty.
1 • •• - 'p ła cą t żądają: transak .:

R o b je  carsk ie po 100 rb. 26o — 285 — 273 —
ę ,  po 600 rb, 272 — 292-— 277-50
,  » drobae 24a‘ - 260 — --------
» dum skie (po 1000) ła — 80  — — —

55 — 65*— —
Karbuw ańce (po 1000) 10-— 14— —
Grzywny (po 690 i w yżej) 17- — *>2 — —
100 franków  franc. 1 5 5 0 0 0 1750 — —
<00 franków  szw ąjc. 3600-00 3800 - —
1 sterling 750 00 850 - — •—
1 d ollar am erykański 1 9 5 0 0 215 -  

: żą™ ją:
—*—

.  płacą transak.
1 d ollar kanad. 160 00 1 8 0 - —
M arki n iem ieckie po 100Q 3 0 0 0 0 82006 600-000

.  po 100 2 7 5 0 0 2 9 5 0 0 000-000
100 lei rum uńskich 330  00 350  — _ • —
L iry  w łoskie 110000 — — —

Dzwlzy
płacą: żądają: , ipansaa.

W ypłata r a  Londyn 750’— 8 5 0 — 00—
„ na P ary* 1600-— 1800—
„ na Zurych 3820-— 4 0 2 0 - - — —

na Ej agę 295-00 315-05 , .0 5 - -
„ na W iedeń 9 5 - 1 0 5--* — •—
a na B erlin #10-— 330-— 316-320

OfaŁOS£EitiA,
II p lęfr przy ul. Z m orow lcza bez 
kom fortu, tuż p z ,  ul. Akademi 

ckie. z w lazdow ą oram ą do na- 
bycia za ceną 5&0.000 Mar< k 

II. p iętr now ą z kom fortem  przy 
ul. T arnow skiego z ogr dkiem z 
wolnemi latam i do nabycia  za ce-i 
nę 45OC0O M ar k. I

II. piętr. nową z t arcefą  z wolhemi 
Irtam l b- czna L is to p a ra  do nabycia 
za 2E» .OUO Marek.

now ą II. p ię t r . ,  solid n e j b u 'o w y , 
z kom fort itc, z wolnemi la tam y  
przy bocznej Lror-a * apieay d o ’ 
»ab y cia  za 450000  M rek 

II. p iętr. z w iazdow ą bra  ą d iżem 
podwórzem ze sklepam i, n a .:a ją es  
się  d o celów  przttnvs owvch Dez 
kom fortu przy ul Leon i Sapiehy 
do nab c U  za 450.0ti0 M arek, 

now a LI p iętr. so lid nej budowy z 
nadzw yczaj nem kom fortem  z wol»
. emi latam i w fródm  eściu tuż 
przy p . Akademickim do nabycia 
z*  1,100.000 M arek. 2129

II. p ‘ętr. z ko fort m, boczna S a ­
piehy tuż ko 'o  T ech  ikl do nabycia 
za : do. Cd M arek.

z kom fortem  przy­
b oczna Łyc skot - 

s s ie j do n abycia  za cenę 320 009 M 
U I I I I a  I p iętr o 10 u p o - o ja c i  z kom fortem  bo 

czna P otocki g o  do nabycia  za 3 6 0 .0 0 0 Mk,

kupno i sprzedaż.

Kamienicę

Kamienicę

Kamienicę
Kamienicę

Kamienicę

Kamienicę

Kamienicę
Kamienicę & f e r a K .

S Ę C Z K I
PIWNE
w e  w s z y s t k i c h

w k lk o śd a c h  

now e lub używane  
kupi każdą  ilość

o.. - is L r . rozm aite. sypialnie, 
®* sofy, otom any, lu stra , gar­

n itu ry  salonow e, obrazy de 
.nab ycia : .K u p n o i sp rzed ał* 
Ludw. M achulskiej, Sapiehy 
41. 2202

T a b le a u  Vcnus de C lprianie 
est a vendi Rue P otock ie­

go 65 1/14 2217

Venus C iprianiego 
‘ Po­

tockiego L. 05 1/14. 2216
OBRAZ

je s t  do sprzedania ul.

Ku p ię
malai

obrazy w ybitn ych  
m alarzy  polskich 1 m eble 

antyczne. Zgłoszenia pisem net 
A dm inistracja .K u r je ra *  A 
m ator. 2218

GATRY autom obile, m oto­
ry benzynow e łam acze do 

i.am ieni, kuźnie polowe do­
starcza  „ P ilo t"  Lwów  B ato­
rego 4. 1090

P ługi
pole_

IU torego 4.

m otorow e i parow e

Drj sprz. dania
Kolender do wyrobu
pęcaku F ab ryk at Prokopa 
w P ra d z e ,,Kasper* m ark i Mei* 
kur Nr. 4. B liższe w iadom ości
u L. KOŁU w CZORllOWIE.

2219

K R U P IĘ  kam ien icę  w iększą 
bez pośrednictw a. Szcze­

gółowe olerty  do aa m in istra c ji 
„K u rjera" „A lfa*. 2233

1628

Ma na sp rzed aż: 
Frydrychów

ajencja  
8. iii. p.

.Fortuna" Lwów,
Poszukujemy kupna

od 3 5 pop. w szelkiego rodzaju

fo n ó w  i g ro tó w  w  P o lo .
Bardzo w ielu em igrantów

    7----- ;—77-----  'polskich w Ameryce, m ając
D ł  O  f i r n  117 U VQ *1 {  f i  k Ć  2  "  z“ | W ej  ° k cv L 'v°*z a m ia r  pow rócić d oo jczyzn y,
n a i r u w a  r c u l l l i u l / ' va' 0^o k 1 ^u e®0 . , s(:,> !pragnife nabyć tam że domy
   — _-----------------------kowego lasu, oddaiou'1 lub grunta. Kta w ięc m a je

sprzedaż, zechce podać 
ich  o p is : m iejscow ość, po­
w iat, obszar, klasa, odległość 

"od m iast i kolei, ja k o ść  1 prze­
znaczenie tak  gruntów  ja k  i

12 kim . ot* Lw ow a, ófl ztazj* koleji 8 m . drogi p ie»zo ,ua 
w tern 6*/4 m orga gruntu ornego, J/2 m orga lasku a/ł m or-1 
ga ogrodu w arzyw nego i saau ogrodzonego siatką. Budynki 
w szystkie nowe solidnej budow y kry te  dachów ką. Dom 
w sty lu  W illi m urow any z kom fortem  o 5-u dużych ja s  ________
nych pokojach, p arkiety , piece kuflowe, so iżark a  2 przec.-[b" dy ~ków> stan  w )asności i 
pokoje na piętrze 2 pokoje z balkonem , stodoła budowana ̂ d łu ż e n ia , oraz cenę. Pożą- 
now ą dachówką k ry ta  ja k o też  sta jn ia , studnia na podwó-;dane #ą ’tak  re alno£ci m lej- 
rzu. (Jl siane je s t 3 m orgi na resztę nasienie się  „ ia jd u je ;sk je j ak m iejskie (gospody,
1 8 m 2 kartofel, Inspekta założone i zasiane, eałość w je -:g 0Sp0‘, ja rs j wa) folw arki) a do-
dnym kaw ałku, w zorow o urządzona, do sprzedr n ia dla r e-ik )adny  0p js przyspieszy dobi-
flek tanta  zamożnego za cenę ostateczną 2-JO.000 Marek p o i.'cie targu. A d res: P C L ISH
dług 28.000 Marek. — Gospodarstw o i część m ie s z k a n iu j^ j^ p ^ jjr  H O b S E . 1 6 2 8
stosow nie do umow-y każdej chw ili do ob jęcia. — T ylko  Robey S t .,  C H lG a-lnym i latam i i ogroucm  s
poważni reflektanci zgłosić się mogą do agencji „F o rtu n a" | [_ L. |j. S . A. 1938 kom ‘ ortem  450.000 k. v-ia- 
Lwów Fryd rychów  8. III. p. od g o Jz . 3 5 popoł. 2227 ----- ------------------------------------------ lom ość K asztelańska I I .  a.

KAMIFNICa trzy p iątro r 1, Gwożdziński od 11-3. 2246
nowa śródm ieście, nad  ..........—— ....................... -

Na r z u t k a  m ęska, bluza
w ojskow a tan .o  do sprze­

dania S try jsk a  3. 
w prots.

II. p. drzw i
2239

WILLA, staw  
piele, m łyn

rybny, ką- 
9 morgów 

gruntu. K am ienica (jirzy Ba­
torego 120 u b ik a c ji, wol.iu 
lata , czynsz 247 tysięcy  Mk. 
K am ienica obok Pańskiej wok 
ne la ta  dwa m iljony Marek. 
W ielki ob szar fabryki m otory 
k otły  n ad ające  się do w szyst­
k ich celów . W kład dwa m l- 
Ijony Marek. K am ienica dwu* 
p iętrow a kom fort boczn a Hóf* 
m ana 320.000 Marek. K am ie 
u .ca w okolicy  Zam ku, T e  

hu ik i, także D io gn erję  120.009 
koron sprzeda agencja Po* 
picia Gołąba 5. od 3-5. 2264

OKAZJA i Sprzedam  11-pią- 
trow ą kam ien icę z wol-

Pesady i prace.

Starszą, sam odzielną 
ł - s  u o n a l t e r l c ę
przy jm ie pierw szorzędny ma­
gazyn. Zgłoszenia 1 w ykaza­
niem pow ażnych św iadectw  
i podaniem  w arunków  należy 
w nosić do ad m in istrac ji „Ku 
je r a * , po dzień 1. kw ietn ia 
pod „S. W . S .‘  2 1 3 1

Energicznego  
SfcyES^EZA FlbCZOFji,

germ anisty , dobrze polecone­
go do um iejętnego w ycho­
wawczego kierow nictw a Ucz­
niem  U. kl. g :mr\ :ea ln . po­
szu kuje się. —  Uprasza się p 
składanie zgłoszeń do j .  kw iet­
n ia  z podaniem  w aruńków  
(m lesżkaiiie i tH rży jlan ie  n;e- 
w ykluczonel dó eilrm nisti acji 
„K u rjęra* pod „O pieka*. 2139

MAGISTRA
FA R M A C JI

r OSADY rządcy, ekonom a 
wogóle z zakresu gospo­

darstw a rolnego szuka kaw a­
le r  z długoletnią praktyką 
Zgłoszenia do admin. pod 
„Posada*. 2236

Pierwszorzędnyzw yczajny kom fort 1 ,600.000 
koron.
KAMIENICA dw-npiątrow a no- hotel w raz z dużą kam ienicą 
w a, pełny kom fort, śródm ie- trzy  frontow ą, w  stołecznem  
ście, 380.000 Mk w kład . 00 .000 m ieście za cenę 1 ,400 .90* 
Mk. franków  do sprzedania. Zgło-
KaM IEN IC Ę 1-plątrow ą, elek- szenia listow ne pod „Hotel* 
tryka, wolne m ieszkania, b o cz -d o  b iu ra  dzienników  1 ogło- 
ua Sapiehy, ib.OOd Mk. jszeń M arjana H upczyca, K rs 
KAMIENICA l-p iątro-va. bocz- ków Jagielloń ska  7. 2261
na G ródeckiej, 10: '.000 Mk 1 ■ ..   -
w iele innyeh sprzeda Zybli-
kiew icza 
od 3 - 5 .

17. ganek, drzw i 7 Mieszkania.

Rawie ■p o s z n ^ ję  apteka w
W aru nki od umowy.ruskiej.

l i  u ~ "----- ----- — '  ■ “  O 0 S Z U K U J E  się 2 lub 1 po-
Bh H \ 7 V n fli 11 (1 (1 I / ■ kóJ na biuro zaraz =zyns*
lii H U Ł I l l  H U U U I L Ł obojętny . W iadom ość ul. Cho-

jpapierosow ych, kom pletn ie rążczyzny 1. 6. „Dom  ipedy- 
|nowa, 2 ry c m aszyny, o r a z c y jn y  E zp res*. 2211
1 nożyce do sp rzedan ia : M.l ' ■■■■■■" ■
Sztern, Lublin  Początkow sku1 A 

j-22.

Og r o d n i k  pomoiog 
m uje czyszczenie, form o 

w anie d-zew  ow ocow ych oraz 
dzikich, przeróbki ogródków. 
Zgłoszenia ul. Potockiego 5 6 .1 
Sklep rejonow y.

OCA dóbr la t 36 żona- 
praktycznie 

obeznany w gospodarstw ie 
poszukuje od 1. kw ietn ia br 
posady zarządcy dóbr lnb za- 

rzć,j - |rządu folw arku w w iększym  
m ajątku. Zgłoszenia do admin. 
„K u rjera* pod VV. SI. 2248

WILLA o 9 
kuchniach

LA Zakopane okolica 
2178i“ ' -  parkow a w e W illi do 

w y n a jęci* za prow ianty 2 
pokojach i 3 pokoje k n eb n ia  łaz ienka  2 
z kom fortem  przedpokoje sp iżarka może 

ogrodem  za 400JJOC być częściow o um eblow ane, 
do użycia Kawałek ogrodu. 
W iadom ość Czyk Snopkow ska 
4. od 4-6 . 2212

i dużym 
Marek do sprzedania. Infor- 
g ac jl udzieli Stanisław  Kuli­

kow ski, Lwów  T eatyń ska 7.
2194

POSZUKUJEM Y sten otyp lst- 
ki p iszące bardzo b ie g le 'jk I.wówT 

TARSZA esoba poszukuje!na m aszynie ze sten ografią1----------------

(JA R C ELA  w  Zim nej W odzie 
’ przy s ta c ji tan io  do sprze-

1003

wspólnego m ieszkania ró -p o lsk ą  Chłopaków  biurow ych AMIEN1CA dwupiętrow a 
w n!eż z sam otną starszą p a-u czciw y ch  ju ż  z praktyką. boczna Potockiego nowa 
n ą, aprow izacja  zapew niona, Zgłoszenia koncern naftowy .kom fort. Cena 35 0 X 0 0  Mk. 
w iadom ość uL J .  S trze m ię1 „Du nord * Lw ów , K rasick ici [Zgłoszenia „B. D .* adm in.
1. 4 . p. 2210,14. a. od 9-11 i od 3-5. 22641

kor. dam  za wyszu­
kanie m ieszkania 3 

io 4 pokoi gaz elek tryka, 
dania Pogórski Kleinow ska 4 Jp  ętro , okolica  Parku S try j- 

2250 skiego; Potockiego, N abielaka. 
Zgłoszenia „C. L. Admin. 2236

DUODPOR. w ojsk  polskich 
*  poszukuje pokoju w oko­
licy  tech n ik i 

2 2 6 3  „C ytadela".
-•głoszenia pod 

2254
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codziennie o g. 7'30. N adzw ycza jny  program ! Trupa Jum azetti najznak. akrobaci skandynawscy, 
zykainy. Łrr ..a  Rose ze swoim  pieskiem. Renoórg manipulator. Montyn, Fiscners, Kowalska, 
wodu nieprzewidzianych o^z^szkód tarsa 12 atrakcji! —  W niedziele i święta 2 przedstawienia o 
Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionów 3-

u c g ia  n r c i i :®  mu- 
Tarnow scy. 2  po- 
godz. 4-ej i 7-30. —

. 76

<®kP BfM austryackle, węgierskie, tófcajskić i dalnsatyńskie po ceuach
| i l  || ||«|i MM  umiarkowanych. — Kupuję flaszKi i płacę najw yższe ceay,

1 *  l l l s l  P io tr  i t o I s B lk l  we Lwiwie, ul. Trybunalska 8-18.

8łHH3£Ł W IH  połączony z PoKojttmi do 
Śniadań i Restauracją w beteli! „Pod Trze­
ma Koronami" poleca na zbliżające się święta

(dJ 1 a ^ „ w ’

m

„ ' R '  g j ę t u n  a M
Koncesjonow ana A jencja pośrednictw a kupna i sprze­
daży kam ien ic i m ajątków  ziem skich Franciszka 
M U SZPKJ, L w ó w , F ry d ry ch o w i. 8. poleca do kupna 
k ilka ren tow nych kam ien ic, w ili i m ajątków  ziem­
skich  w caiej MaZepolsce. Przeprow adza w szelkie 
tran sak cje  w  zakres pośrednictw a w chodzące z 
w szelką dokładnością i ja k  na jrych le j. Niemniej 
p rzy jm uje w kom is w szystkie w yżej wspom niane 

dobra i m ajątk i. 1660

i

W ęgiersk ie -  
i Austryackie

pa nainUssych cenach polscs
nnnoŁi h e r b a t y  s R h w ?
EDkńUHDA RIED LA
w e  L i w o w i e ,  tal. R u t o w s k i e g o  3 .

liuiTtr nMHm i loinile
u ś y w a n e

Binro Techniczno-Handlowe

Unik r n m  Staeisiaw u r a n u
inżynierowie, i Ska 39

Zielna 35, telefon 13*49, — W arszaw a-
Adres telegraficzny : .W a rsz a w a — Zaw borL

M ajątku ziem skiego
w e w schodniej M ałopolsce do rozparcelow ania w celu

otworzenia polskiej kolonii na 40 do 60
gospodarstw  20-25 m orgowych poszukuje i prosi o zgło­

szenia z podaniem  w arunków  tow arzystw o osadn icze:

Rozmus W ola raniżowska p. Raniżów. 2247

( (

SKŁAD FORTEPIANÓW i PIANIN

„|V I O  n  i  u  S  Z  K  O
ui. Z im o re u k z a  JO. - -  Kupno, sp rzeda ł, zatnioi 

instrumentów pod korzystnymi warunkam i.

Szpital dla koni W. P. Nr, 10, we Lwowie.
L. 1018/20 Lwów, dnia 23 >11. 1920 r.

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości, że w dniu 7 

k-uietnU b. r. o godz. 9  rano odbędzie się
w  szpitala dla Koni W . P. Ni*. 10,

u lica  Janow ska
L I C Y T A C Y A

i Koto 30 wybraKowanych Koni.
Do licytacji mogą przystąpić tylko ci 

właściciele gruntów, którzy wykażą się 
poświadczeniem Zwierzchności gminnej, iż dla 
swego gospodarstwa rolnego niezbędnie po- 
Iraebują pewnej ilości koni 2252

Dowództwo Szpitala dla koni W. P. dr. to.

I
i
f
i
i

i
l
t
i

BiflBB Wimm T c m ó i
wyłąuzni grzeilstawi&iete m Rrsizpespalitą j | ls |ą  ińhM®:

I t l i iS iH ii  1.1
mm. i 26

P ro fe fc ty  1 M r m :  H U B S K S  JS *
ności oraz SIECI TELEFONICZNYCH kablowych i napowietrznych.

S p r z e d a ż  i  d u s t s r - a :  i M a TER JAŁÓ W  tclefoni :z-
r.ych, telegraficznych i sygnalizacyjnych najnowszych konstrukcji.

Binro Sodomy Telefon*® — Wanzatna,
Zielna 3 7  3 9  —  Adres dla depesz: „Konstrukcja". -— Telefony 102, 115 dâ Tny i 65-11.

I
I
1
I

I
I
I
I
I
I

Sprzedam  3 p ię tro w a kam ienicę z na­
tychm iast wol- 

nem iadnem cztecopckojow em  m ieszk-m iem  ?. peł­
nym kom fortem . Z eiosicn ia  pod .D ru g a d zieln ica” 

Siuro Sokołowskiego. 220t

V/ieczorne Kursa handlowe
dia osób dorosłych (pań i panów) poci k ien in k ięm  D ra 

Petyniaka-Saneckiego prof. A kadcniji handlow ej.
Nowy kurs 1. kw ietnia. W pisy {in fo rm acje  coddzien- 

nio m iędzy 5-S. Franciszkańska 9. — Po kursie egzam in
w akadem ji handlow ej. 2209

5»
i.

% 6 0  HP.
42 HP*

5 Bt-

2 literow o p?ug!
płu* m toto v „P . 
pluj motorom $ „jtKcABIor" 40  HP- 
M lC fC a .n ia  k e m p i e f n a  „ L a t i z "

z lokom. 8  HP.
L o k o m rb la  n sw a  „W o lff ' 35 Np. 
f.Tutssr n a f to w y  12 H p .

z a r  as d o  n a l o y o i a  2262

ii temi ifiEfli 25.
BBPPBBi a fes m am am  rp  * dhowmng małego lub
' r  większego dit.ru w do-

i  p.

Mieczysławy

ibrym* sian ie  z nabc/jauit dam 
(iii) kgr. bf<|?bj przenicztw j mą- 
Il̂ i dopłacając resztę. Zawia- 
jdomii', . k artk ą  A. Krupowa 
Rudki. 2225

!*S*f'!LEFO N  ijiiid zym iaslow }'

1 Sieczkowskie!!-
“ się. O ferty do adm in. pod 

uprasza o zgłoszenie się , „Nafta III\  2256
kSlĘGARNIA FRIEDLE NA ! - ------ -------------------------------

K ra k ó w , R y n e k  17. g ^  tP K A w ,, pończoch ape-

J M E R E S Z K l !  H afty ! 
■ W  i m aszynowe, wysz

ręczne 
y u « - '

nie koralikam i i dżetem, uW- 
pogram y, obciągania guzików,] 
odbijanie w zorów  w szelkiego 
rodzaju  przy jm ie Zakład haf­
tów  Akadem .cka 22. I p. 1332

cjtdnemi m aszynam i, po­
drabiania  K opernika 12 
f r u n ą . 2 i 3

32 r 6. L. ez. 3222/pras. Lw ów , d. i .III 1920

o b w i e s z c z e n i e .
.W z b r a n ia  się. przy w ieszczen ia  so b ie  m a tc- 

ry a ló w  fo r ty fik a c y jn y c h , ja k  d ru tu  k o lczasteg o , 
belek , d esek , żelaza i b la c h y  że lazn e j z n a jd u ją ­
cy ch  się w  on u szczo n y ch  ro w a ch  s trz e le ck ich  
i u m o c n ie n ia c h  ta lo w y c h . Z n oszen ia  u m o cn ień  
m ogą n a s tą p ić  ty h to  za zezw olen iem  D ow ód ztw a 
O k ręg u  G en e ra ln e g o  L w ó w . W  w y p ad k u  o trz y ­
m a n i a  tak ieg o  zezw olen ia  n a leży  u zy sk a n e  m a - 
te ry a ły  fo rty f. zd ep on ow ać w jfcdnem  m ie jscu  
i b ezzw ło czn ie  p o d ać do w iad o m o śc i n a jb liż ­
szem u D ow ód ztw u p la cu  lu b  p o steru n k o w i P o - 
licy i p ań stw o w ej, ce le m  d alszy ch  rozporząd zeń  
w m yśl w y d a n y ch  ró w n o cześn ie  przez D ow . O. 
G en. rozkazów .

P rzy w łaszczen ie  ta k ic h  m a te ry a łó w  i zuży 
w an ie  d la  ce ló w  w ła sn y ch  je s t  w z b ro n io n e  i 
będzie w każd ym  w y p ad k u  su row o śc ig a n e . 
Gd y b y  w b r a k u  m a te ry a łu  d rzew nego w b liż ­
szej o k o lic y  d ru t k o lcz a sty  z o s ta ł ju ż  użyty 
przez gosp od arzy  ro ln y c h  d la  og rod zen ia  sw ej 
p o sia d ło śc i, n a leży  p ro sić  D. O . G en. Lwów-, o 
zezw olenie n a  o d sp rzed aż*. 2151

Zastęoca Dowódcy: fCorootby Generał-oodporucznik

Spółka z ogr. oapow.

Przemysł ogrodntazo - v/ytw6rczj
A. KoziarsKi, W . GrzelaK, L. Nadolilfi 
A Szcze^aaiK i SKa. (daw niej A. Foąia w f,

sklep w hotelu  E urop ejsk im  od strony  placu Litew skiego 
w L ublin ie posiadu na sk ładzie: nasiona warzyw wszel­
kiego rodróju, buraków i narchw l pastewnych i 
jadalnych, koniczyn itd . —  P rzy j-,.u je  zam ów ienia na 
dostaw y hurtow e i detajliczne. —  W  pierw szych dniach 
kw ietnia po pow rocie z D an jl p. K oziarskiego, poleca ory- 
yiuitlne nasiona kwiatowe w arzyw ne itp . 2179

FRYZJERKA damska
m i .  W a ło w a  5. l .p .
w ykonuje fryzury i w szelkie 
roboty perukarskie. Farb u je  

w łosy. 21 l ł

§mLra%

Dnikiaw Artun  Goldmana we Lwowie,, Sykstuska 19.

u s u w a  w eh gu 3  d n i  mydlana
„ M A Ś Ć  J * - m  M E B I I Y “

uznana przez powagi lekarskie.
Łatw o się w ciera, ma przy jem ny zapach, nie plam i bielizny 

i cia ła , z łatw ością  się zm ywa wodą.
Żądać w aptekach  1 składach aptecznych ty lko  „M aśl P -ra  
Hebdy* z św ierzbowcem  na e ty k ie łe . Sło ik , od 1— 3— 12 
osób, Tow  E. H ebda i Ska W arszaw a, E lek tora ln a  18. Tel. 
1-37. D l .  koni od św ierzby  i parcha „Ekwol-Hebda*. 

Skład nd Lwów S. Stenzel, apteka, H etm ai. ika 8. 306

R r̂tktor Tadar «


